
Proletariusze 
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s ię !

N r 195 (1621) RO K V I

Trvbu
WARS2

na Ludu Organ KC  
Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej

W ARSZAW A — ŚRODA 15 L IPC A  1953 R- W Y D A N IE  AB CD CENA 20 g r

h Bib'.ioieV ̂
£  Główna Sf 
* *  v
\ i 5 o P 2 ^

Ze staromiejskiej budoivy

Zdjęio rusztowania 
z ostatniej strony Rynku

WARSZAWĄ (obsł. w łi) .
Ostatnia strona Staromiejskie­
go Rynku — strona Zakrzew­
skiego została odsłonięta. Rusz­
towania zdjęła w ciągu kilku 
godzin załoga bazy sprzętu, 
której „przewodzi“  brygada 
szturmowa Jarzębowskiego. Zza 
rusztowań wyłoniły się kamie­
niczki bogato zdobione malo­
widłami i sgraffitem.

Po stronie Zakrzewskiego 
trwają intensywne prace przy 
ozdabianiu wnętrz sklepów. Ze 
szczególną troską wykańczane 
jest pomieszczenie dla spół­
dzielni fryzjerów. Sklep ten 
zdobić będą między innymi

dwie rzeźby przedstawiające 
chłopczyka i dziewczynkę, któ­
re wykonał artysta - plastyk Pi­
wowarski.

Wczoraj brygada Zjednocze­
nia Instalacji Elektrycznych w 
składzie: Pokarski, Kozłowski 
i Stępniewski ustawiła na Ryn­
ku pierwszą latarnię. Latarń 
takich będzie na Rynku !0.

Aby zwiedzający Stare Mia­
sto mogli wieczorem podziwiać 
jej piękno projektowane jest 
urządzenie stałej iluminacji 
Rynku. Będzie go oświetlać 
kiilya reflektorów umieszczo­
nych na dachu kamieniczki Fu- 
kiera, (kg)

Nowe rodzaje tkanin i obuwia 
przygotowuje przemysł lekki

(f) Przemysł lekki przygoto­
wuje produkcję szeregu no­
wych artykułów. Niektóre z 
nich produkowane będą po raz 
pierwszy w kraju.

Poważnym osiągnięciem prze­
mysłu lekkiego jest rozpoczęcie 
próbnej produkcji przędzy cze­
sankowej z ramii — włókna 
roślinnego importowanego z 
Chin. Płótna z ramii można 
używać — zależnie od grubo­
ści przędzy — do wyrobu de­
likatnej bielizny, kurtek let­
nich itp. Dzięki realizacji zo­
bowiązań, które podjęli współ­
pracujący ze sobą naukowcy 
Instytutu Włókiennictwa, inży­
nierowie i technicy oraz robot­
nicy Dolnośląskich Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego w My­
słakowicach, poważnie skróco­
no terminy uruchomienia pro­
dukcji tej przędzy.

Zakłady przemysłu baweł­
nianego przystąpiły ostatnio do 
produkcji wysokogatunkowych, 
impregnowanych tkanin na pła­
szcze letnie, bluzy narciarskie 
itp. Przy wyrobie tych tkanin

zastosowano specjalny sposób 
impregnowania. Środek impre­
gnujący jest odporny na pra­
sowanie, pranie itp.

W IV kwartale br. przemysł 
obuwniczy ma rozpocząć ma­
sową produkcję męskiego i 
damskiego obuwia skórzanego 
na podeszwie z gumy porowa­
tej, przypominającej gumę in­
dyjską. To bardzo praktyczne 
i trwałe obuwie wyrabiane bę­
dzie w wielu fasonach. Prze­
widuje się również rozpoczęcie 
produkcji popularnych „teni­
sówek“  na podeszwie z gumy 
porowatej.

W stadium prób znajduje się 
specjalny rodzaj zimowego 
obuwia dla kobiet, przystoso­
wanego do naszego klimatu i 
odpornego na wpływy atmosfe­
ryczne. Wysokie cholewki tych 
butów wykonane będą z im­
pregnowanego filcu, zaś pode­
szwy — z grubej gumy. Obu­
wie to ma ukazać się na rynku 
w nadchodzącym sezonie je­
sienno * zimowym. (PAP).

N o w e  m ie szka n ia  d la  lu d z i p ra c y  
w  P o zn a n iu

Narody wzmagają walkę o triumf 
idei rokowań i zachowanie pokoju

22 lipca rozpocznie się w Rzymie krajowa konferencja pokoju -  Związkowcy 
Anglii domagają się zwołania konferencji wielkich mocarstw

1C pracowniach polskich uczonych

(f)  RZYM (PAP). W dniach 10 i t l  bm. odbyło się w Rzy­
mie posiedzenie Włoskiego Komitetu Obrońców Pokoju, w któ­
rym wzięli udział delegaci obwodowych i prowincjonalnych 
Komitetów Obrońców Pokoju.

Komitet postanowił, w opar­
ciu o .apel budapeszteńskiej se 
sji Światowej Rady Pokoju, 
wzmóc akcję, która w warun­
kach zgody wewnętrznej może 
przyczynić się do rozładowania 
napięcia międzynarodowego w 
interesie Włoch i wszystkich 
narodów.

W chwili, gdy w Korei i w 
Berlinie czynione są jawne pró­
by zerwania już rozpoczętych 
rokowań, — stwierdza komu­
nikat wydany po obradach — 
narody powinny nadal walczyć 
o to, aby dyplomaci kontynuo­
wali rozmowy i aby metody 
siły nie odniosły zwycięstwa 
nad metodami rokowań.

Delegaci prowincjonalnych 
Komitetów Obrońców Pokoju 
stwierdzili, że ostatnie mani­
festacje na rzecz rozejmu w 
Korei, w związku z wydarze­
niami berlińskimi i przeciwko 
egzekucji małżonków Rosen­
bergów wykazały powszechną 
jednomyślność mas pracują­
cych. Delegaci podkreślali 
zwłaszcza, że uczucia wywołane 
tymi zdarzeniami zespoliły łu ­
dzi bez względu na ich wierze 
nia religijne i poglądy polity­
czne.

Aby ten wielki ruch opinii 
publicznej znalazł wspólny wy­

raz i aby stał się w obecnej sy 
tuacji politycznej koniecznym 
elementem w skali krajowej i 
międzynarodowej, uchwalono 
zwołać na dzień 22 i 23 bm. 
w Rzymie krajową konferencję 
pokoju.

$
(f) LONDYN (PAP). W cią­

gu ostatniego tygodnia w An­
g lii odbyły się konferencje 
cwóch wielkich związków za­
wodowych — ogólnokrajowego 
zw. za w. górników i zw.. za w. 
kolejarzy. Delegaci przemawia 
jący w czasie tych konferencji

wskazywali na pogorszenie się 
sytuacji materialnej robotni-, 
ków zatrudnionych w tych czo 
(owych gałęziach gospodarki 
Domagali się oni wzmożenia 
walki o złagodzenie napięcia 
w Sytuacji międzynarodowej.

Konferencja ogólnokrajowego 
zw. zaw. kolejarzy, liczącego 
20 tys, członków, uchwaliła je­
dnomyślnie rezolucję, wzywa­
jącą do zwołania konferencji 
wielkich mocarstw. Rezolucja 
wzywa również do rozszerze­
nia handlu z tymi krajami, któ­
re chcą utrzymywać stosunki 
handlowe z Anglią i wskazuje 
na „konieczność rozwoju han­
dlu między Wschodem i Za­
chodem“ .

B. minister angielski Wilson domaga się 
zwołania konferencji wielkich mocarstw

(f) LONDYN (PAP). Prasa 
donosi, że członek Izby Gmin, 
labourzysta Harold Wilson, 
przemawiając w Chesterfield 
wypowiedział się za zwołaniem 
konferencji przedstawicieli 
wielkich mocarstw.

Mamy nadzieję — oświad 
czyi rnówca — że pełniący oho 
wiązki ministra spraw zagrani 
cznych lord Salisbury nalegać 
będzie w czasie rozmów w Wa 
szyngtonie na zwołanie takie 
konferencji.

Rząd i Amerykanie powinn 
zrozumieć, że wyraźne dążenie 
przywódców radzieckich do po

kojowego współistnienia Wscho­
du i Zachodu daje światu kon­
kretną nadzieję położenia kre­
su napięciu zimnej wojny. Kon­
ferencja na najwyższym szcze­
blu może w olbrzymim stopniu 
przyczynić się do wzbudzenui 
u obtr stron’ zaufania, które jest 
niezbędne, aby pokojowe współ­
istnienie przekształciło się w 
pokojowe uregulowanie spor­
nych problemów międzynarodo­
wych.

Należy jednak wysunąć dwa 
ostrzeżenia: Po pierwsze, jeśli 
Amerykanie, lub ktokolwiek in­
ny domagać się będą od rządu

radzieckiego wstępnych jedno­
stronnych ustępstw, uzależnia­
jąc od tego zwołanie konferen­
cji, to konferencja ta nie od­
będzie się. Po wtóre, jeśli kon­
ferencja stanie się areną; pro­
pagandową, na której pre­
zydent amerykański będzie 
domagać się bezzwłoczne­
go zaspokojenia swych żądań 
w Szeregu spraw, czemu będzie 
towarzyszyć przenikanie wia­
domości do prasy i groźby, w 
wypadku, gdy żądania nie zo­
staną natychmiast uwzględnio­
ne, to konferencja przyniesie 
więcej szkody niż korzyści.

Konferencja powinna mieć na 
celu nawiązanie nowego oso­
bistego kontaktu, by przedysku­
tować przesłanki rozwoju han­
dlu między Wschodem i Zacho­
dem i znaleźć, tę podstawę, na 
której będzie można prowadzić 
rozmowy w sprawie uregulo­
wania takich nierozwiązanych 
problemów jak Niemcy i Au­
stria.

Wilson oświadczył, że „było­
by tragedią, gdyby z powodu 
histerii i obłudy zwolenników 
McCarthy‘ego konferencja nie 
została zwołana. Zanim będzie 
można doprowadzić do rzeczy­
wistego pokoju, Amerykanie 
powinni zmyć niektóre plamy 
ną swej reputacji, a zwłaszcza 
jeśli chodzi o ich stosunek do 
wojsk czang-kai-szekowskich w 
Burmie, przyszłości Formozy i 
dopuszczenia legalnego rządu 
chińskiego do ONZ“ .

Tysiące gromad wiejskich współzawodniczą 
o sprawne przeprowadzenie żniw

POZNAN (kor. w l.). Niemal 
każdy miesiąc przynosi lu­
dziom pracy Poznania nowo­
cześnie wyposażone nowe blo­
ki mieszkalne. Do wykonywa­
nych przedterminowo bloków 
wprowadzają się rodziny robo­
tnicze.

W czerwcu oddano do użyt­
ku w Poznaniu ogółem 244 iz­
by, w' tym w bloku przy ul. 
Kosińskiego nr 1-2, 104 izby 
mieszkalne, a w pięknym blo­
ku przy ul, Chociszewskiego 
— 140 izb. Wielki blok nr 2 
osiedla „C “ , przy ul. Chocisze­
wskiego, wykonany został 

-przez robotników zarządu bu­
dowlanego nr 15 Zjednoczenia 

Budownictwa Miejskiego nr 1 
na miesiąc przed zaplanowa­
nym terminem. Obiekt oddany 
został do użytku bez żadnych 
usterek.

Do zabytkowych domków na 
Starym Rynku odbudowanych 
dzięki realizowaniu przez zało­
gę zobowiązań lipcowych już 
wkrótce wprowadzi się 16 ro­
dzin.

Robotnicze osiedle mieszka­
niowe na Dębcu w najbliż­
szych miesiącach powiększy się 
o nowy blok nr 13a. W bloku 
tym oprócz 85 izb mieszkalnych 
mieścić się będzie nowocześnie 
urządzona i wyposażona apte­
ka dzielnicowa.

Sztuka „Domek z kart“ 
przeniesiona na ekran

(f) W atelier filmowym w 
Lodzi rozpoczęto już prace nad 
sfilmowaniem przedstawienia 
(ekranizacją) sztuki Emila Ze- 
gadtówicza „Domek z kart“ , 
granej obecnie z dużym powo­
dzeniem w Warszawie.

Przedstawienie zostanie sfil­
mowane w tej samej obsadzie 
w jakiej grana jest ta sztuka w 
Teatrze Współczesnym w War­
szawie. (PAP)

W sierpniu całkowicie wy­
kończony zostanie blok nr 6 
przy Placu Kolegiackim. Blok 
teri będzie posiadał 47 izb. W 
sierpniu również rozpocznie 
się budowa bloków mieszkal­
nych przy ul. Libelta i Inży­
nierskiej. Jedno z największych 
i najpiękniejszych w Poznaniu 
osiedli, osiedle „C “ otrzyma we 
wrześniu nowy blok nr 10, l i ­
czący 137 izb. Wykończony w 
tym samym czasie blok nr 3 
przy ul. Kosińskiego dostarczy 
136 nowych izb mieszkalnych.

Wszystkie bloki wykonywane 
są według najnowszych wymo­
gów budownictwa mieszkanio­
wego i wyposażone w nowo­
czesne urządzenia. Każdy od­
dany do użytku blok miesz­
kalny to dalszy krok do stałej 
poprawy warunków bytowych 
ludzi pracy Poznania.

(r. e.)

( f)  W trwających już we wszystkich prawię województwach 
pracach żniwno-omlotowych chłopi gospodarujący indywidual­
nie, spółdzielcy, robotnicy rolni, traktorzyści, Ronibajnerży 
PGR-ów i POM-ów odnoszą pierwsze sukcesy w realizacji 
Czynu Lipcowego, Podjęte przez nich zobowiązania dla ucz­
czenia Święta 22 Lipca są poważnym bodźcem do przyspiesza­
nia zbiorów, do przeprowadzania podorywek i siewu poplonów, 
omletów i do niezwłocznego dostawiania zboża dla Państwa.

O ogromie Czynu Lipcowego 
świadczą liczby współzawodni­
czących gromad, spółdzielni, 
PGR-ów, ośrodków maszyno­
wych. W Wielkopolsce na przy­
kład zobowiązania dla uczcze­
nia 9 rocznicy Wyzwolenia i 
1 rocznicy uchwalenia Konsty­
tucji PRL podjęli chłopi w 19Ó0 
gromadach. We współzawod­
nictwie bierze tam udział po­
nad 70 tys. gospodarzy.

Na Kielecczyźnie, gdzie zo­
bowiązania lipcowe podjęli 
chłopi w 1800 gromadach, naj­
żywiej rozwija się współzawod­
nictwo żniwne w powiatach 
Kozienice i Busko. W pierw­
szym z tych powiatów zobo­

wiązania realizują chłopi po­
nad 240 gromad, a w drugim 
— chłopi ok. 200 gromad.

W woj. warszawskim do 
Czynu Lipcowego przystąpiło 
2.570 gromad, w łódzkim — 
1.600, w olsztyńskim — 1100, 
w koszalińskim - -  583 groma­
dy, w szczecińskim -— 230, co 
stanowi 80 procent ogólnej 
liczby gromad tego wojewódz­
twa.

Liczne i cenne są zobowią­
zania spółdzielców. W Wielko­
polsce na apel spółdzielców w 
Plawcach odpowiedziały wszy­
stkie gospodarstwa zespołowe 
w liczbie ponad 800, w woj.

szczecińskim —- 500 spółdziel­
ni na ogólną ich liczbę 650 
W Woj. olsztyńskim w szybkim 
i sprawnym przeprowadzeniu 
kampanii ż ni w n o - o m t oto we j
współzawodniczy ponad 200 
spółdzielni produkcyjnych, w 
w kieleckim — 120, na Dolnym 
Śląsku 750.

Powszechny udział w Czy­
nie Lipcowym biorą państwowe 
i gminne ośrodki maszynowe.

Odpowiadając na apel POM-u 
w Środzie, załogi -ośrodków 
podjęły setki Zobowiązań, które 
są już realizowane. Wielu 
traktorzystów wysoko przekra­
cza normy, przyczyniając się 
do przyśpieszenia prac żniwno 
omlotowych w spółdzielń fach 
produkcyjnych. W woj. zielono­
górskim i poznańskim do Czy­
nu Lipcowego stanęły załogi 
wszystkich POM-ów.

Pracownicy zakładu prefabrykacji betonu sprężonego Wy­
działu Budownictwa Przemysłowego Politechniki Warszawskiej 
opracowali pod kierunkiem  p r o / ,  dr. T. Kluza metodę umożli­
wiającą wprowadzenie betonu sprężonego kablowego oraz 
wkładek deskowych z betonu sprężonego zastępujących sza­
lunek i  zbrojenia przy betonowaniu. Na zdjęciu: prof. K luż  
(z lewej) i  asystent inż. H. Niezborała oglądają opracowaną 

przez nich wkładkę deskową F o to  C A F  — R y te l

S am olo t U S A  z b o m b a rd o w a ł
obóz je ń c ó w  w o je n n y c h  w  Suan

Profest generała Nam Ira
(f) PEKIN (PAP). Jak do- dząca rokowania w sprawie za­

warcia rozejmu w Korei ogło­
siła w dniu 1? bm. następujący 
komunikat:

Delegacje obu stron spotkały 
się w dniu 13 bm. na sesji nie­
jawnej. Następne spotkanie de­
legacji wyznaczono ńa godzinę 
11 dnia 14 lipca.

P r ze m ó w  i en i e r  a d i o w  e 
m in . D a b -K o e io ła

(i) W związku z trwającą 
już niemal we wszystkich wo­
jewództwach kampanią żniw- 
no - omłotową minister rolnic­
twa Jan Dąb-Kociot wygłosił 
do chłopów, robotników rol­
nych, służby rolnej rad naro­
dowych oraz służby agronomi­
cznej POM-ów i PGR przemó­
wienie radiowe, w którym przy-

zada-
ctwem

pomniał najważniejsze 
nia, stojące przed roln 
w tej bardzo ważnej kampanii 
rolniczej i zaapelował o doło­
żenie wszelkich sil dla spraw 
nego i bez strat wykona­
nia sprzętu, natychmiastowego, 
przeprowadzenia podorywek i 
siewu poplonów : oraz prowa­
dzenia w czasie żniw intensyw­
nych omfotów. (PAP)

nosi agencja Nowych Chin, de­
legacja koreań^ko-ebińska, pro­
wadząca rokowania rozejrriowe 
w Korei, wydala w dniu 13 
lipca następujący komunikat:

W dniu 10 lipcą w czasie od 
godziny 11.35 do 11.55 samo­
lot wojskowy strony przeciw­
nej, który krąży! na nieznacz­
nej wysokości, zbombardował i 
ostrzelał punkt zbiorczy strony 
ludowej dla jeńców wojennych 
w Suan, jakkolwiek punkt ten 
jako obóz jeńców wojennych 
był oznaczony zgodnie z poro­
zumieniem zawartym pomiędzy 
obu stronami. W wyniku tego 
ataku lotniczego 5 jeńców wo­
jennych strony przeciwnej zo­
stali) zabitych, a 15 rannych. 
Szereg budynków punktu 
zbiorczego dla jeńców wojen­
nych zostało uszkodzonych 
Czterech członków obsługi 
punktu, którzy ratowali jeńców, 
zostało zabitych lub rannych.

W związku z,.tym incyden­
tem generał Nam Ir, szef de­
legacji strony ludowej, wysto­
sował w dniu 13 lipca ener­
giczny protest do generała 
Harrisona, szefa delegacji stro­
ny przeciwnej. General Nam Ir 
podkreślił, że strona przeciwna 
ponosi całkowitą odpowiedzial­
ność za to poważne pogwałce­
nie porozumienia.
Komunikat o rokowaniach 

rozejmowych 
(f) PEKIN (PAP). Delega­

cja koreansko-chińska, prowa-

Aby  w p e ł n i  w y k o n a ć  z a d a n i a  
k a m p a n i i  ż n i w n o - o  m ł o t o w e j

Mały żuraw budowlany 
polskiej produkcji

(f) Fabryka Urządzeń Tech- 
cnnicznych w Ostrówku ukoń- 
czy>a budowę prototypu małe- 
go żurawia budowlanego. Żu­
raw ten, którego■ konstrukcja 
wzorowana jest na radzieckiej 
dokumentacji technicznej, mo­
że podnieść na wysokość 5,4 m 
ciężar o wadze 500 kg. Odda 
on duże usługi , w budowni­
ctwie, zwłaszcza przy wzno­
szeniu mniejszych budynków i 
przy^ przenoszeniu niewielkich 
ilości materiałów budowlanych.
, Po dokonaniu prób, fabryka 

przystąpi w najbliższym cza­
sie do seryjnej produkcji tego 
typu żurawi. (PAP)

W całym kraju przystąpiono już do sprzętu 
zboża. Tempo prac żniwnych przybiera na sile 
z każdym dniem, niemal z każdą godziną.

Co trzeba uczynić, by w pełni wykonać wszy­
stkie zadania kampanii żniwno-omlotowej, kam­
panii, która ma niezmiernie doniosłe znaczenie 
zarówno dla wsi jak i całego kraju? Co trze­
ba zrobić, by kampania żniwno-omlotowa _ po­
myślnie uwieńczyła naszą coroczną bitwę 
o ’c.hleb, o surowce rolnicze, o dobre plony w 
roku przyszłym?

Trzeba przede wszystkim w każdej groma­
dzie, w każdej spółdzielni produkcyjnej, w każ­
dym zespole PGR szybko i starannie.zebrać zbo­
że z pola i — nie marnując ani chwili — przy­
stąpić do omlotów, pospieszyć z wykonaniem 
obowiązkowych dostaw zboża państwu, przygo­
tować w zespołach PGR i w terminie wysiać 
do GS-u odpowiednie ilości doborowego mate­
riału siewnego na wymianę dla spółdzielni pro­
dukcyjnych i indywidualnych gospodarstw 
chłopskich. Każdy dzień niepotrzebnie przetrzy­
manego na pniu. lub w stygach zboża — to 
duże straty w plonach, to marnotrawstwo ziar­
na, którego każdy kwintal jest niezbędny dla 
rozwoju naszej ogólnonarodowej gospodarki.

By zmniejszyć zachwaszczenie poi, zatrzy­
mać wilgoć w glebie, stworzyć korzystne wa­
runki dla siewu'jesiennego i przygotować dob­
re stanowiska pod zasiewy jare, powiększyć 
bazę paszową, słowem — by naszą walkę
0 uruchomienie rezerw w rolnictwie uczynić 
bardziej niż dotychczas skuteczną — należy tuż 
po sprzęcie zbóż wapnować i podorywać ścier­
niska, siać poplony.

Nie należy zaniedbać również tak niezmiernie 
ważnej sprawy, jak kontraktacja roślin olei­
stych, jak siew na odpowiednich stanowiskach
1 w odpowiednim terminie rzepaku ozimego.

Ogól pracującej wsi zdaje sobie z tego spra­
wę, że szybkie, należyte i terminowe przepro­
wadzenie wszystkich prac-związanych z kampa­
nią żniwno-omlotową, walka z marnotrawstwem

przyspieszenie dostaw zboża państwu leży 
w interesie zarówno wsi, jak i całego narodu.
Mówią o t jrn : tysiące zobowiązań podejmowa­
nych przez -wieś z okazji zbliżającej się dzie­
wiątej rocznicy istnienia władzy ludowej w  Pol­
sce', na cześć 22 Lipca.,Mówią o tym codziennie 
publikowane w prasie i ogłaszane przez radio 
meldunki o ,realizacji tych zobowiązań w okre­
sie pierwszych dni żniw.

Oto np. załogi poszczególnych gospodarstw 
zespołu PGR Gierałtowice (okręg PGR Legni­
ca) pracują niemal od świtu do nocy, stosują 
agregatowanie maszyn nie zwlekają z omlotami. 
by w pełni zabezpieczyć zbiory przed stratami.

Nie ograniczają się do ustalonych wewnętrz­
nym regulaminem godzin pracy członkowie spół­
dzielni produkcyjnej z Wilamowej w pow. ny­
skim (woj. opolskie).

Chłopi gromady Zawady w.pow., laskim (woj. 
łódzkie) tuż na drugi dzień po skoszeniu żyta 
podorali ścierniska; wielu z nich prowadzi już 
omlety.

Tysiące traktorzystów, setki kombajnerów wy­
soko przekraczają normy dzienne. W wielu 
POM-acli i .zespołach PGR praca ciągników J f nfVvno-omłotó-woej 
odbywa się na dwie zmiany: w dzień koszenie, 
w nocy podorywka.

Coraz więcej meldunków napływa z terenu
0 przedterminowych dostawach zboża państwu 
zarówno przez spółdzielnie, produkcyjne, jak
1 przez indywidualnie gospodarujących chłopów.

Podkreślając liczne dowody, inicjatywy i pa­
triotycznej postawy chłopów, pracowników PGR,
POM, GOM, traktorzystów, kombajnerów 
należy wzmóc' pracę o upowszechnienie tych 
osiągnięć, o przyspieszenie realizacji zadań 
kampanii żniwno-omlotowej, o przyspieszenie 
dostaw zboża państwu. Doświadczenie ubiegłych 
tatr wskazuje jak niebezpieczne, zwłaszcza w 
pierwszym okresie kampanii są wszelkie obja­
wy samouspokojenia. Partia, uczy nas,_ że żadne 
z ’wysuwających się przed nami zadań nie rea­
lizuje się samorzutnie.

Przeprowadzając akcję żniwno omłotową, trze­
ba pamiętać, że niejeden kułak będzie próbował 
uchylać się od realizacji przewidzianej planami 
gromadzkimi pomocy sąsiedzkiej, będzie starał 
się sabotować obowiązkowe dostawy płodów 
rolnych państwu, będzie usiłował wpływać na 
mniej uświadomionych mało i średniorolnych 
chłopów.

Ani na chwilę też nie wolno nam - zapominać
0 tym, że sprawne przeprowadzenie żniw i omlo­
tów, zabezpieczenie ludności pracującej -miast
1 ośrodków przemysłowych naszego kraju w żyw­
ność tak jak wszelki postęp naszej gospodarki 
są solą w oku zbrodniczych inspiratorów prowo­
kacji hitlerowskich w Berlinie i ich. agentur 
w naszym kraju, których-sprzymierzeńcami są 
ciemnota, gapiostwo i brak czujności.

Trzeba więc na każdym kroku wykazywać 
czujność, w porę reagować na wszelkie braki, 
niedociągnięcia i zaniedbania, Trzeba, by nasze 
instancje i organizacje partyjne rozwinęły w 
terenie szeroką pracę masowo-polityczną, by wy­
jaśniały masom pracującego chłopstwa wielkie 
gospodarcze 1 polityczne znaczenie kampanii

Trzeba pamiętać wreszcie 1 o tym, że spora 
jest jeszcze u nas w.kraju liczba (chłopów gospo­
darujących indywidualnie, których trzeba usilnie 
przekonywać o konieczności stosowania postępo­
wych zabiegów agrotechnicznych, że zarządom 
spółdzielni produkcyjnych, n w szczególności 
zarządom młodych spółdzielni, trzeba okazać 
jak najdalej idącą pomoc i radę w zakresie pra­
widłowej organizacji pracy, w kierowaniu wiel­
kim, zespołowym gospodarstwem.

Aby zabezpieczyć pomyślny zbiór zboża na 
całej wsi, założyć mocny fundament pod plony 
w roku przyszłym, zabezpieczyć dostawy zboża 
państwu, trzeba wyciągnąć odpowiednie wnio­
ski z doświadczeń ub. roku, kiedy to na nie­
których terenach dopuszczono do poważnych

strat. Dlatego też przez, cały okres trwania kam­
panii, trzeba mobilizować wszystkie siły i środ­
ki. Należy zabezpieczyć odpowiednią pomoc 
z zewnątrz dla tych zespołów PGR, które od­
czuwają brak rąk do pracy.

Okres -żniw jest krótki. Każda więc chwila 
dobrej pogody, każda maszyna powinny być w 
peirti wykorzystane. W okresie' żniw nie może 
być „godzin-urzędowych“ — trzeba zrobić 
wszystko, by w porę żebrać wszystkie plony, by

W a lk i w  K ore i

(f) PEKIN (PAP). Dowódz­
two naczelne Koreańskiej 
Armii Ludowej w komunikacie 
ogłoszonym w Phenjanle 
-.siu ierdza, że dnia 13 bm. od- 
dziaty. Armii Ludowej i ochot­
ników chińskich prowadziły na 
Zachód od lonczhon i w rejo­
nie Czanphenli walki o zna­
czeniu lokalnym z nieprzyjacie­
lem. Na frontach nie zaszły 
zmiany.

Barbarzyńskie naloty 
lotnictwa USA

(f) PEKIN (PAP). 12 bm. 
silna eskadra amerykańskich 
samolotów odrzutowych doko­
nała nalotu na Phenjan. Naj­
zacieklej bombardowano i o- 
strzeliwano z karabinów ma- 
szynowych śródmieście i połud­
niową część miasta. Lotnicy 
amerykańscy zrzucili wiele 
bomb zapalających i rozprysko- 
wych na bazar miejski.

5 bm. Amerykanie zaciekle 
bombardowali osiedla w pobli­
żu miasta Kim Czak i w po­
wiecie Cran, prowincja Północ­
ny Hamgen. Miejscowości te 
zostały ostrzelane z morza przez 
amerykańskie okręty wojenne. 
W nocy z 6 na 7 lipca 11 cięż­
kich bombowców amerykańskich 
i 6 samolotów szturmowych do­
konało nalotu na spokojne o- 
siedle w powiecie Mundok, pro­
wincja Południowy Phenjan.

Dar Renalo Gulluso 
dla Muzeum Narodowego 

u- Warszawie
(f) Wybitny postępowy pla­

styk wioski Renato Guttuso, 
odznaczony polską Nagrodą 
Państwową za ilustracje do

WSI.
Rzecz jasna, że walka o realizację tych wszy­

stkich zadań jest nie do pomyślenia bez odrzu­
cenia pokutujących jeszcze tu i ówdzie biuro­
kratycznych metod pracy. Mniej gadulstwa i biu­
rokracji. więcej rzetelnej znajomości sytuacji 
w terenie — oto zasada prawidłowego kierow­
nictwa przebiegiem kampanii żniwno-omloto­
wej. Nie stanie na wysokości'zadania ten dzia­
łacz partyjny, państwowy czy społeczny, który 
ograniczy się do dawania dyrektyw zza biurka 
nie sondując sytuacji w terenie, lub zadowalając, 
się powierzchownymi „błyskawicznymi“  lustra­
cjami.

Bez stałego bowiem kontaktu z terenem, z gro­
madami ze spółdzielniami produkcyjnymi, PGR- 
ami, nieśposób prawidłowo ocenić pracy POM- 
ów, GOM ów służby agronomicznej, administra­
cji PGR, realizacji dekretu o pomocy sąsiedzkiej. 
Bez więzi z terenem, nie można należycie ocenić 
procy organizacji partyjnych na wsi, ocenić w 
jakim stopniu członkowie partii świecą przy­
kładem bezpartyjnym, w jakim stopniu ich mo­
bilizują.

Tylko głęboka więź z terenem i znajomość 
jego troski i kłopotów, nieustanna mobilizacja 
całej pracującej wsi i rewolucyjna czujność na 
każdym kroku — pozwoli nam w pełni wykonać 
wszystkie zadania jakie stawia przed nami w te­
gorocznej kampanii żniwno-omlotowej partia 
i rząd.

uwieńczyć całoroczny wysiłek i trud pracującej i l^gjążk} j .  Stryjkowskiego
..Bieg do Fragala“ , ofiarował 
Muzeum Narodowemu w War­
szawie — za pośrednictwem 
Ambasady PRL w Rzymie — 
jeden ze swych obrazów.

Ofiarowany w darze obraz 
przedstawia epizod z walki o 
ziemię, prowadzonej przez chło­
pów w południowych Wło­
szech.

W piśmie, wystosowanym z 
okazji przekazania daru do 
Ambasadora PRL, Renato Gut­
tuso zaznacza m. in.: „Dar ten 
jest dowodem mego uczucia 
szczerej przyjaźni i sympatii, 
którą, żywię dla pięknej pol­
skiej ziemi i dla bohaterskiego 
narodu polskiego“ . (PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
J. RAWICZ: Coraz mocniej 

związani z wyborcami
Z. GOLANSKI: Nowe normy

I,.. nóż Kolesowa

Przed Swiatowjmi Kongresem 
Studentów w Warszawie

L.: Nowy typ radzieckiej lo­
komotywy
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Zadania hPD 
w kampanii wyborczej
Referat Maxa Reimanna

(f) BERLIN (PAP). — 
Agencja ADN podaje, że w 
Duesseidorfie odbyło się IX ple. 
num kierownictwa Komunisty­
cznej Partii Niemiec (KPD). Na | — 
plenum, w którym wzięli rów

Partia i naród są niepokonane
swą jednością

Masy pracujące ZSRR popierają jednomyślnie uchwalę plenum liC KPZR
(f)  MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, że we wszyst- 

! kich republikach radzieckich odbywają się masowe zebranianież udział członkowie frakcji, . . , ,
KPD w Bundestagu przewód- i Posw|ęi'or>e uchwałom plenum KC Komunistycznej Partu Związ- 
niczvl Max Reimann  ̂ ku Radzieckiego i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR w spra­

wie zbrodniczej antypartyjnej i antypaństwowej działalności 
Serii.

kształciły się w manifestacje j Niechaj wiedzą wszyscy wro- 
wielkiej jedności partii komu- j gowie wewnętrzni i zewtię- 
nistycznej, rządu radzieckiego i trzni naszej ojczyzny, że wszel-

Max Reimann w referacie 
swym omówił zadania KPD w 
kampanii wyborczej. Podkreś­
li! on sukcesy sił pokoju na ca­
łym świecie w walce o rozłado­
wanie napięcia międzynaródo-

i narodu.

Prasa radziecka donosi

i kie ich próby sprowadzenia 
i chłopstwa radzieckiego z drogi 

o I kołchozowej skazane są na fis
Cały naród radziecki — o- 

świadczył na zebraniu robotni-
kow i pracowników' umyslo- i nach wroga partii komunisty-
wych Zakaukaskich Zakładów ! cznej i narodu radzieckiego —

wego i stwierdził, że naród nie- i Hutniczych w m. Pustawi wy- | Berii wstrząsnęła nami do glę-
miecki ma obecnie realną moż-, tapiacz Szalwa Kuchaleiszwili i l>i. Ten agent imperializmu !

z oburzeniem przyjął wia-¡chciał odebrać nam wszystko, ) 
j domość o zbrodniczych zamia- 
I rach i zdradzieckich planach 
| nikczemnego i zajadłego wroga 
| naszej ojczyzny — Berii. My,
: metalowcy gruzińscy, łączymy 
nasze glosy z głosami mtlio

..„ ¡ „j, , , , ! , .  dalszych sesjach plenarnych KC sko. Chłopstwo kołchozowe głę- 
u  Z * t n y!rH „ 7  |komunistycznych partii repub- boko ufa swojej partii komuni
\l,adornosc o nikczemnych c z v : ljk 7wi?7;krnvych obworło- i stycznej, rządowi radzieckiem,•mu j

vych, miejskich i dzielnicowych I i w ścisłej współpracy z klasą i 
xomitetów partii z udziałem j robotniczą będzie nadal nie- j 

| aktywu partyjnego. Sesje ple-

Brufalnn samowola 
reakcji francuskiej

(f) PARYŻ (PAP). — 11 
lipca setki policjantów i 
agentów z, tzw. „republikań­
skich oddziałów bezpieczeń­
stwa“  obstawiły ulice [robotni 
czych dzielnic miasta Tarbes 
i wtargnęły do lokalu mero 
siwa, gdzie, w tym dniu miah 
się odbyć wybory mera, Naj 
ście agentów i policji miało n i 
celu uniemożliwić wybór na 
mera Tarbes przedstawiciela 
partii komunistycznej, na któ­
rą podczas niedawnych -wybo­
rów samorządowych oddano 45 
proc. wszystkich głosów i któ­
ra ma w radzie miejskiej 15 
radnych na 33. W takich wa­
runkach merem Tarbes wybra

Jch konik
W ladre  a m eryka ń sk ie  u n ie m o ż liw iły  

(Peteckich ) a m e ryka ń sk ich
tu rn ie j  »zach ls tńw  r#«

ność doprowadzenia do zjed­
noczenia Niemiec.

Po omówieniu faszystowskiej 
prowokacji w dn. 17 czerwca,;
Reimann oświadcz} 

Kardynalnym wymogiem 
chwili jest obecnie zjednoczenie 
wszystkich demokratycznych i

o co walczyli nasi ojcowie i 
bracia, za co przelewali krew, 
w' imię czego rny — młode po­
kolenie — oddajemy wszystkie,, , . . , , ,- a ■' było sic zjednoczone plenum ko swoje siły, swą wiedzę i ener- ¡ v , - 1..............

ustannie umacniać ustrój ko! ,
narne poświęcone są omówię- i chozowy, budować '  społeczeń- j ny został przedstawiciel partu 
niu wyników plenum KC stwo komunistyczne w naszym socjalistycznej (o h lU ), która w

; kraju. " ’ -----------
Na plenum tulskiego obwodo- , . . . . .

wego komitetu partii, odbytym j za!ed\vie 4 miej

KPZR.
W atmosferze jednomyślności 

i zwartości wokół KC KPZR od-

: gię. Targnął się on na wielką i 
nów ludzi pracy. Gorąco popie- j jedność partii, usiłował poniż- j

miłujących pokój partii, ugru­
powań. organizacji, działaczy 
społecznych,, którzy występują 
przeciwko rządowi adenauerow- 
skiemu — tej największej prze­
szkodzie na drodze do pokojo­
wego zjednoczenia Niemiec. Po­
winni oni zawrzeć porozumie­
nie, aby zadać kieskę rządowi 
Adenauera i partiom Końskiej 
koalicji rządowej podczas walki 
wyborczej, aby spowodować 
zmianę układu sil politycznych 
w nowym Bundestagu.

Reimann wskazał na konie­
czność wspólnego działania 
partii komunistycznej i socjal­
demokratycznej — dwóch naj­
większych zorganizowanych sil 
klasy robotniczej.

Jeżeii socjaldemokraci I ko­
muniści będą działali wspólnie,
— oświadczył Reimann — to 
zdołają oni okiełznać reakcję , j a

ramy zdecydowane kroki pod­
jęte przez. Prezydium KC 
KPZR, które umożliwiły zde­
maskowanie i unieszkodliwie­
nie podłego wroga, agenta im­
perializmu międz} narodowego.

W olbrzymiej hali narzędzio­
wa i Mińskiej Fabryki Trakto­
rów zebrała się ¡załoga tycli za­
kładów. Przedstawicielka mło­
dych robotników konstruktor

mc ze sobą narody ZSRR. 
Zdradzieckie plany wroga po­
niosły klęskę. Taki koniec cze­
ka wszystkich, którzy ośmielą 
się podnieść rękę na naszą 
partię, na nasz naród. Jednoś­
cią swą partia i naród są nie­
pokonane.

Liczne zebrania w zakładach 
przemysłowych Wilna i in­
nych miast Litwy również prze-

; rnitetu obwodowego i miejskie­
go m. Stalino z udziałem akty­
wu partyjnego. Na plenum obe- 

j cnych było około i .300 osób.
| Pełne gniewu i oburzenia by­
ły sio wił kierowniczki brygady 
traktorowej Angeliny, gdy mó­
wiła o nikczemnym awanturni­
ku Berii, który usiłował szko­
dzić socjalistycznemu rolnictwu 
i podważać ustrój kołchozowy.

Prezydium KC —- powiedzia-
Ja Angelina — zdemaskowało tości' tej nigdy nikomu nie uda 
zdradzieckie knowania wroga 1 się rozbić.

z udziałem aktywu partyjnego, 
sekretarz tulskiego komitetu 
miejskiego partii —  Chiryna 
oświadczyła:

Zaciekły wróg partii komuni­
stycznej i narodu radzieckiego j 
Bcria
zagarnięcia władzy w celu roz­
bicia naszej partii i przywro 
cenią kapitalizmu w naszym 
kraju. Likwidacja zbrodniczych 
knowań Berii świadczy o sile 
i zwartości naszej partii. Zwar-

\vvniku wyborów samorządo­
wych otrzymała w radzie miej-i 

ej sc a.
Przeprowadzony pod presją 

| agentów i policji „wybór“  ha- j 
i mera Tarbes prawicowego so- j 
lojalisty wywołał głębokie obu-j 
i rżenie ludności. Mieszkańcy) 
miasta zorganizowali demon-

knuł zdradzieckie plany ■ s ^c ję . w . ^ f !  wzif ło " dzj.al
20 tys. osób. Na znak protestu 
przeciwko poczynaniom reak­
cji, wielu szeregowych człon­
ków partii socjalistycznej po­
darło swe legitymacje partyjne. Rys. z b . z  to rn e e«

Amerykańska polityka pobłażania Li Syn-manowi 
utrudnia zawarcie rozejmu

Komentarz agencji Nowych Chin
(f) PEKIN (PAP). — Agen- 1  stawia w porozumieniu rozej-

cja Nowych Chin zamieściła j mowym furtkę, z której mógłby 
komentarz swego koresponden- J skorzystać Li Syn-man, by kon-

i aktywnie bronić politycznych ; stwierdź
Kaesongu. Korespondent; lynuować wojnę

i społecznych postulatów naro­
du.

Już od dwóch dni odbywają 
się w Panmundżonie posiedzę-j cie rzeczy, 

Uczestnicy plenum gorącymi I r ia delegacji obu stron w celu

Amerykańska polityka pobla- j wie przestrzegania absolutnie 
zania Li Syn-manowi i, w isto- j wszystkich warunków porożu

odmowa podjęcia \ mienia
kroków dla odesłania z powro- j związanych z tym porozumień, i

paktu bezpieczeństwa, który 
przewiduje w wypadku ataku u- 
dzielenie poparcia przez ame­
rykańskie siły zbrojne — lądo­
we, powietrzne I morskie — z 
baz położonych poza Koreą, tj. 

rozejmowego i innych j z Japonii i Okinawy.

kłem rokowań między Robert­
sonem a Li Syn-manem było 
udzielenie przez Li Syn-mana 
określonych gwarancji w spra

Młodzież polska przejęła sztafetę przyjaźni
i pokoju od młodzieży ¡YRD

granicy poko- , cacb odbyło się uroczyste prze- ( Zapewniamy Was, nasi przy- 
i n.Odrą mło- kazanie sztafety. Zgromadzone jaciele, iż w Waszej walce o 
»jęła od m lo-jtu  tłumy manifestują uczuciaj-zjednoczone.demokratyczne.po- 

dzieży NRD sztafetę przyjaźni i ¡przyjaźni dla bratniej miodzie- kój miłujące Niemcy jesteśmy

(!) 13 bm. na 
ju — w7 Słubicach 
dzież polska przejęła

pokoju z braterskimi pozdro-j ży niemieckiej, manifestują na ¡zawsze z Warni. Niech nasza 
wieniami dla uczestników IV ¡cześć pokoju i przyjaźni między ¡przyjaźń i solidarność pomogą 
Światowego Festiwalu w Buka- ¡narodami. Pierwszy przemawia! Wam walczyć i zwyciężać“ , 
reszcie od postępowej miodzie- j sekretarz Centralnej Rady FDJ

Manfred romuschat.

oklaskami powitali uchwalę se- j ustalenia, w jaki sposób moż-1 tern przeszło 27 tysięcy jeńców
kretariatu kierownictwa KPD ; na zapewnić wykonanie warun- j zatrzymanych przez klikę Li | mienie rozejmowe zostanie pod 
w sprawie wysunięcia kandy-; ków rozejmu. Obserwatorzy i Syn-mana — ma szczególnie i pisnne i czy będzie ono wyko 
datury Maxa Reimanna w okrę- j stwierdzają, że odpowiedź Clar- duże znaczenie i kryje w sobie j nane Sądząc jednak 
gu wyborczym Solingen-Rem­
scheid.

Robertson zapewnił ponadto 
Od tego zależy, czy porożu-; y  Syn-mana, że będzie mógł

; zerwać każde porozumienie, o 
siągnięte na konferencji poli

ka na pytanie' w sprawie za­
pewnienia całkowitego wykona­
nia warunków porozumienia 
rozejmowego może być rozu-

. . .  . * ¡ z naph-¡ ty ln e j po zawarciu rozejmu,niebezpieczeństwo z uwagi na | Wi,,acvcj, doniesień, L i Syn-1 J 1 •

żv Szwecji, Danii. 
Finlandii, Holandii 
mieć.

Norwegii, 
oraz Nie- ,,Młodzież NRD — mówi on

Sztafeta centralna przejęła 
następnie meldunki. Przybyłe 
na Plac gwiaździste sztafety z

miana w dwojaki sposób. Acz- mo dobrze, że rząd lisynmanow 
kolwiek Clark przyznaje, iż jski nie czyni tajemnicy z tego,

Prowokacyjne 
antyfrancuskie 

wystąpienie 
„Slahlhelmu“

(f) BERLIN (PAP). Za­
chodnio - niemiecka agencja __ „  ..........
DMT opublikowała, niezwlocz- ; sposób rząd Li Syn-mana i jego! 
nie jednak wycofując bez poda- • ■ 
nia przyczyn, następującą wia­
domość z Brunświku:

lisynmanowskie plany użycia 
siły przeciwko realizacji poro­
zumienia rozejmowego. Wiado-

następu-

1) W wypadku podpisania 
porozumienia rozejmowego —• 

¡również rząd lisynmanowski j wycofać swe wojska spod kon- 
\ i lisynmanowskie wojska. Clark | troi i dowództwa NZ i konty-

wojska lisynmanowskie znajdu-1 iż zamierza dokonać 
ją się pod jego dowództwem, toljących kroków: 
jednak nie wyjaśnia, czy poro- | 
zumienie rozejmowe obejmie >

me wyjaśnia również, w jaki nuować wojnę samodzielnie;
2i odmówić przerwania ognia

o ile uzna je za niezadowala 
I jące, i wywołać, nową wojnę.
| Jeśli chodzi o tzw. wydatną 

wojsko­
wą, to niedawno podano do 
wiadomości, że Stany. Zjedno­
czone udzielą Li Syn-manowi 

r0. | kredytów na sumę co najmniej 
wskutek I 80 milionów dolarów i uzbroją | 

.  j dalsze cztery dywizje tnarionei-! 
kowych wojsk. Dałoby to

wojska zostaną zmuszone doi bądź też wycofania wojsk poza 
przestrzegania warunków ro- j linię demarkacyjną;

man nie zobowiązał się do ści­
słego wykonywania warunków 
porozumienia rozejmowego.

Robertson i Li Syn-man nie|P°moc ekonomiczną 
ukrywają nawet faktu, że re-i 
zulfaty ich rokowań nie dają i 
trwalej gwarancji wykonania 
porozumienia w sprawie 
zejtnu. Na odwrót: 
kontynuowania przez rząd ame 
rykański polityki pobłażania 
Li Syn-man nie tylko pic, zre. 
zygnowa

i Syn-manowi dodatkową moż- :

i • _, , . , m. m. —
Moment przekazania w Słubi- ¡Festiwalu 

cach międzynarodowej sztafety ! 
festiwalowej stał się wielką ma­
nifestacją braterstwa i przy­
jaźni.

W polskich Słubicach i w nie­
mieckim Frankfurcie tłumy łu ­
dzi, szczególnie młodzieży, wy- 

| legły na ulice udekorowane Ha­
gami Polski i NRD, einblema- 

jtami ZMP i FDJ. emblematami 
SFMD. Na bramach triumfal­
nych wiodących przez most ku 

¡-obu miastom — portrety Bole­
sława Bieruta i Wilhelma 

; Piecka.
Wśród gorących manifestacji 

zebranych nad brzegami rzeki 
■’ ! tłumów, nastąpi! na moście mo-

przygotowuje się do | powiatów i miast woj. zielono- 
w czasie, gdy w r o - I górskiego, przekazały również 

gowie pokoju usiłują różnymi ¡swe meldunki centralnej szta- 
środkami zagrozić odprężeniu fecie.
międzynarodowemu. Ale faszy­
stowska prowokacja z 17 czerw­
ca. zorganizowana przez nąsla-

Wśród okrzyków i burzy o- 
asków ruszyła zmotoryzowa­

na sztafeta. Na motocyklach po-
nych bandytów, dzięki zdecydo- ¡wiewają: flaga z emblematem 
wanej, nieugiętej postawie mas j kwiatowej Federacji Młodzieży 
pracujących, oraz pomocy na- | Demokratycznej, oraz flagi na­
szych radzieckich przyjaciół, j rodowe. Odjeżdżającą sztafetę 

¡została roztarta w proch,
Zapewniamy Was, że mihiją-

diugo żegna manifestacja mie­
szkańców wylęgających na u 1 i-

pokój młodzież niemiecka ze ¡ce Słubic i drogę wiodącą do
wszystkich swych sił. pod prze­
wodem SCD i rządu walczyć 
będzie o zjednoczone, pokój mi­
łujące Niemcy“ .

W odpowiedzi przedstawicie!

Niedawno, na zebraniu w 
Salzgitter-Huette, zwołanym 
z okazji utworzenia związku 
żołnierzy frontowych, kolporto- j jU  
wano numer pisma „Der S tahl-: 
hełm“  z olbrzymim nagłów­
kiem: „Chcemy zwycięsko roz­
bić Francję“ .

i zejmu.
I Ponieważ Clark nie wyjaśnia 
| w swej odpowiedzi, jakie skti- 
! teczne kroki zostaną podjęte

3) kontynuować 
nie“ koreańskich i cbins 
jeńców wojennych i zatrzemy-1 
wanie ich w charakterze mięsa

storpedowania rozejmu, lecz 
j uzyska! od Robertsona wiele 

zwalnia- jprzyrzeczeń, umożliwiających 
SK,C 1 i mu kontynuowanie wojny,

„Wysoko postawiona“ osobi­
stość południowo - koreańska 
oświadczyła II  lipca korespon­
dentowi agencji Reutera, że; 
Robertson w toku rokowań 
udzieli! Li Syn-manowi trzech 

. r . , „  . , . , , , „  .następujących obietnic; 1) Sta­
wskiej Harrison będzie , państw neutralnych Czerwone-, ny źiednóczoWfc gwarantują
w toku rokowań udzie-Igo Krzyża i personelu »ecitnicz-1 ^«ieczeństW' ....................

! nego, którzy będą czuwali nad i

ze swego dążenia do i nose pogwałcenia rozejmu.

zapewnienia wykonania i armatniego dla armii lisynma- 
tych warunków oraz z uwagi I nowskiej lub . kuomintangow-
na dążenie Li Syn-mana d<> • skiej;

porozumienia! 41 posłużyćstorpedowania 
rozejmowego 
amerykańskiej 
musía
lié odpowiedzi na te pozostają

szef delegacji1 zastraszenia
się siią dla ¡ 
przedstawicieli

ce na razie bez odpowiedzi py- wykonaniem porozumienia ro- ¡ „
tania. O ile Amerykanie nie da 
dzą pozytywnej odpowiedzi na 
te pytania, dotyczące sprawy 
niezmiernie ważnej dla rozej­
mu, to może wytworzyć się | rozumienia, 
groźna sytuacja, w której rząd 
i wojska Li Syn-mana pogwał-lrody i kraje, zainteresowane w | “

1 prawozejmowego; yi<]
5) rozpętać znowu zbrojną j Ff‘vczne| 

agresję w celu zjednoczenia! Ł- ' 
Korei silą, a nie w drodze po-1

I bezpieczeństwo Korei Połud­
niowej na wypadek agresji; 2) 

rea Południowa zachowa
losu na konferencji po- 

klóra odbędzie ' się
!>o podpisaniu rozejmu; 3) Sta­
ny Zjednoczone — przyrzekają 

,,, . . . .  , .udzielać Korei Południowej w
\lszystkic miłujące pokoj na" j dalszym ciągu wydatnej pomo- 
Hv i Wraie. zainteresowane w - - i - i . .. ...Aj : ......

W kilku zdaniach
Z B R O D N IA R Z  W O JE N N Y  

VO N  F A L K E N H O R S T  Z W O L N IO N Y  
Z  W IĘ Z IE N IA  W  W E R L

B E R L IN . — A n g ie ls k ie  w ładze  o- 
k u p a c y jn e  w  N iem czech zachodn ich  
z w o ln iły  z w ię z ie n ia  w  W e rt (s tre ­
fa  ang ie lska ) zb rod n ia rza  w o jennego  
pUc. vo n  F a lken h o rs ta . W  s ie rp n iu  
1946 r . F a lk e n h o rs t skazany zosta ł 
p rzez  b ry ty js k i  sąd w o js k o w y  na 
k a rę  śm ie rc i za zb rod n ie  dokonane 
na lud n o śc i c y w iln e j w  Polsce, Da­
n i i  i  N o rw e g ii.

B R U T A L N E  N A JŚ C IE  Ż O ŁN IE R Z Y  
A M E R Y K A Ń S K IC H  N A  W IES 

F R A N C U S K A

P A R Y Ż . — D o w s i fra n c u s k ie j Cor- 
n y  w  o k o lic y  M e tzu  w d a r ł się r-t 
d n iu  10 lip c a  o d d z ia ł ż o łn ie rz y  ame­
ry k a ń s k ic h , k tó rz y  d o k o n a li re w i­
z j i  w  dom ach F ra n cuzó w  i  zn iszczy­
l i  w szys tk ie  p la k a ty , w ym ie rzo ne  
p rz e c iw k o  p o b y to w i w o js k  a m e ry ­
k a ń s k ic h  w e  F ra n c ji  o ra z  p la k a ty  
p ro te s tu ją c e  p rz e c iw k o  e gzekuc ji 
m a łż o n k ó w  R osenbergów . W kró tce  
p o  ty m  n a jśc iu  A m e ry k a n ó w  śc iany
d om ó w  w s i C o rn y  p o k ry ły  się r.a . . . . r —  ................. -  - , n  i
n o w o  n ap is a m i i  p la k a ta m i v ry ra -  {n formacie że rokowania mię- wari. Ludzie na całym swiecie i Syn-man otrzymał od Robert
ż a lą c y m i żądan ie : . .A m e ry k a n ie ,! -  J ’ -  - -  • - - - *  -------------- --- - •  ----------- •-
w ynośc ie  s ię  do d o m u !“ . > ^  1

V--' •

Strona koreańsko-chińska - -  
podkreśla agencja Nowych 
Chin — domaga się, aby Ame­
rykanie dali określone gwaran­
cje w sprawie wykonania po­
rozumienia rozejmowego. Ame­
rykanie powinni udzielić wy­
raźnej odpowiedzi na pytanie, 
czy warunki rozejmu obejmują 
również rząd Li Syn-mana i je­
go armie. Jeżeli odpowiedź na 
to pytanie będzie pozytywna, 
wówczas należy zapytać, jakie 
skuteczne kroki podejmą Ame­
rykanie. aby w pełni zagwa-

jrnenł serdecznego . spotkania, j Zarządu Głównego ZMP -Lud- 
' Czołówka sztafety młodzieży [kiewicz powiedział m, in.: 
NRD, przeniosła, witana górą-i „Przejmujemy sztafetę z rąk
cyrni oklaskami, meldunki na 
stronę polską, by uroczyście 
przekazać je naszej młodzieży.

przyjaHół, bratniej młodzieży 
niemieckiej, którą ożywia duch 
wspólnej walki o najświętszą

Na Placu Stalina w Słubi- sprawę ludzkości, o pokój.

Poznania.
J O godz. 18.00 na stadion 
Woj. Ośrodka Szkolenia Sporto- 

! wego w Poznaniu wjechał ude- 
I korowany czerwoną flagą wóz 
¡pilota sztafety centralnej. Tuż 
1 za nim — pierwsze motocykle 
sztafety. Sztafeta została ma­
nifestacyjnie przyjęta przez 
młodzież i społeczeństwo Poz­
nania. (PAP)

Przem ów ien ie  H a rry  P o llitta  na w iecu
w  L o n d yn ie

[ nie nie czas, by Anglia upo­
dobniała się do okrętu bez ste- 

j ru unoszonego prądem... Tego
rantować. że Li Syn-man będzie | zowana przez Londyński Ko- i nia wielkiej piątki!“ , „Niechaj ¡ rodzaju polityka jest zgubna 
przestrzegać wszystkich wa- i mitet Obwodowy Komunistycz- • bombowce amerykańskie opusz- j dla Anglii, zgubna dla pokoju

(f) LONDYN (PAP). — 121 setki transparentów, na któ- 
btn. odbyła się w Londynie! rych widniały napisy; „Zada- 
masowa demonstracja zorgarii- j my natychmiastowego spotka

runków porozumienia rozejmo 
wego i innych porozumień z 
nim związanych.

nej Partii W. Brytanii. Prze-; cza Anglię!“ , 
szło 8 tysięcy mieszkańców i ¡u!", „Położyć

.Chcemy 
kres wojnie

poko

, cą rozejm i rozpętają ponownie j zawarciu rozejmu w Korei, ! 
j zbrojną agresję w Korei. Od- j pragną wiedzieć, w jaki sposób | 
i powiedź na te pytania wyjaśni, i dowódca naczelny sił zbrój-1 
czy rząd amerykański dąży dojnych NZ Clark zapobiegnie po- \
skutecznego i trwałego rozej­
mu, czy też rozmyślnie pozo-

dobnemu naruszeniu porozu­
mienia rozejmowego. ___

-«i Zakończenie rozmów
m iędzy Robertsonem a L i Syn-manem

'(f) PEKIN (PAP). Agencja nem zos lały zakończone i że
Nowych Chin podaje z Kae- j wkrótce zostanie opublikowa 
songu:

lipca

y militarnej i gospodarczej.
Oznacza to, że Li S.yn-man j 

może w każdej chwili pod po- j 
zorem, iż został „zaatakowa- S 
ny“ , rozpocząć wojnę, podob- j 
nie jak uczynił to przed trzema 
laty, a wówczas USA udzieliły­
by mu pomocy wojskowej na 
podstawie tej gwarancji.

Co się tyczy pomocy wojsko­
wej, pewna oficjalna osobistość 
p o! ud n i o w o - ko r e a ń s k a • o ś w i a d -

Londynu wzięło udział w dc- j Korei!“ .

Uczestnicy wiecu na Trafal -... , . . , , , . ., rnonstrncji, która odbyła się
Niezależnie od treści wspol- j pod iinsjem wyzwolenia W.

11
j ne wspólne oświadczenie w i czyla 11 bm. korespondentowi
! ______ : - -____; n frA n n ii P r u neo  D ro c c n  "żr* J ]nadeszły z Seulu ¡sprawie wyników tych roko-1 agencji France Presse, że

dzy Robertsonem a Li Śyn-ma-j mają prawo żądać, aby wyni-1 sona zapewnienia w sprawie

nego oświadczenia w sprawie j 
rokowań między Robertsonem i | ry 
Li Syn-manem, póki przedsta­
wiciel USA nie udzieli kon­
kretnej odpowiedzi na pytania, 
postawione, przez marszałka 
Kim Ir-sena i dowódcę ochot­
ników chińskich, gen. Pciig 
Teh-huaTa jeszcze przed 20 
dniami, strona amerykańska bę 
dzie całkowicie odpowiedzialna 
za wszelką zwłokę w podpi­
saniu porozumienia rozejmowe­
go i wykonaniu rozejmu w 
Korei.

Pollitt oświadczy! następ­
nie: Ludzie myślący widzą, nie­
wątpliwie związek między tnk- 

I i tyką Li Svn-mana, w Korei,
Brytanii spod panowania ame- | %ar -^9uaie owacyjnie powitali j dzjaiająCeg0 na rozkaz Ame­
rykańskiego, pod hasłem wal- ; pojawienie się na trybunie se_; rykanów, a wydarzeniami w 
ki o pokój, o pokojowe uregu- | kretarza generalnego partii

1 J 1 . J  .  .  .  ■ I  n n * i  u  i I . I  i - i m i  l) / -»  I I  1
lowanic spornych problemów

, . .Niemczech wschodnich. Zarów-
. . . . . . . . . .  . r . . . . . | k .  r . . . . . . . . . . . . . ?  j muriiśtycznej Harry Pollitta. j n0 j edno> j ak drugie stanowi
międzynarodowych, o swobodną I P°ltitt poddał krytyce politykę i świadomą próbę jirzeszkodze- 
wymianę handlową, o przyjaźń j Stanów Zjednoczonych i ns- ■, nja ^  ostatniej chwili spot- 
ze Związkiem Radzieckim i i wiadczyl: _ Ameryka nie chce ¡kaniu przywódców wielkich 
krajami demokracji ludowej, ¡się zgodzie na rozmowy ze; mocarstw. Pollitt poparł apel 

Demonstranci przeszli przez i Związkiem Radzieckim i prze-: niedawnej sesji Światowej Ra- 
eentralne tilice Londynu niosąc 1 diuża wojnę koreańską. Ohec- ■ dy Pokoju.

Z p sportu

* * * \ . • ,,

]Va marginesie pewnej oferty
P ie rw szy  dzień ndędzynarodow yeh  zaw odów  

w io ś la rs k ic h  w M oskw ie

Coś lam nie Usiało uzgód-1 „czarnej niewdzięczności“ , jak
nione w machinie propagando­
wej Waszyngtonu. Bo w tym 
samym czasie, gdy prezydent 
Eisenhower podjął swój propa­
gandowy manewr z „ofiarowa­
niem pomocy“  dla NRD — mi­
nister finansów USA Hum­
phrey w oficjalnym oświadcz 
niu przyznał, że liczne 
(chodzi o sojuszników

to określają niekiedy amery­
kańscy publicyści? Doświad­
czenie. Smutne doświadczenie 
kilku lat „amerykańskiej jx>rno- 
cy“ , za którą kraje zachodnio­
europejskie 
utratą sinv
nież obniżeniem stopy życiowej 

kra je i ludności, kolosalnymi dełicyta- 
W a-; mi budżetowymi i milionowymi

temat ofia- 
,,Gest ten

da stopa życiowa ludności. Co , M. S. Eddy stwierdzając, , reklamy pisze na
zaś do amerykańskich dostaw i że ma on „do wykonania zada- ' rowanei „pomocy": 
to nie wiemy, jakiego gatunku j nic. podobne do tego jakie roz- ; tria tę dobrą stronę, że stano­

wi doskonale posunięcie propa 
sandowe"...

jest broń dostarczana powsta­
jącym jednostkom ńeohitlerow- 
skiego Wehrmachtu; natomiast, 

zapłaciły nie tylko i według oficjalnych danych za- 
/crenności, ale rów- ; chodnio-niemieckich, konsumeja 

wszystkich podstawowycii arty­
kułów spożywczych stale tam

szyngtonu)' „nie chcą naszych zastępami bezrobotnych, zro-
pieniędzy, jeśli wraz z nimi 
zjawią się Amerykanie".

Nie musieliśmy zresztą cze- j 
kać na oświadczenie pana j 
Humphrey‘a, by dowiedzieć się,; 
że nawet w kołach rządzących 
krajów zachodnio-europejskich 
dominuje obecnie hasło — ) 
„handel a nie pomoc!“ . Burżu- j 
azyjny londyński „Daily 
Express“  pisał niedawno; „An - ; 
glia powinna ogłosić, że... nie 
będzie się więcej 
na pomoc amerykańską". W 
tym samym zresztą duchu wy

dzonymi z dławienia rodzimego 
j przemysłu pokojowego przez a- 
i merykańskie monopole, 
j Mieszkaniec NRD, którego z 
kolei uszczęśliwić chcą „dobro­
czyńcy“  z Wall Street, ma
przed oczami bardzo bliski- 
przykład Niemiec zachodnich, 
którymi przecież tak troskliwie 
opiekuje się Waszyngton. Jakoś 
tak się dzieje, że im bardziej
Amerykanie opiekują się Niem- \ ofertą

pęcznieją wprawdzie zyski hi­
tlerowskich „królów armat“  ale

maleje, do czego niemało przy 
j czynił się zalew rynku zleżn- 
i łymi towarami amerykańskimi.
; za które monopoliści amerykań- 
i scy pobierają zupełnie nie- 
1 współmierny haracz.

Wracając do oświadczenia 
| Humphrey‘a, że kraje „nie chcą 
naszych pieniędzy, jeśli wraz 

¡z nim zjawią się Amerykanie“ ! 
warto podkreślić, iż tym razem 
Amerykanie usiłowali „zjawić 
się“ na długo przed cyniczną

wiązują oddziały walczące w 
Korei4'. A po sromotnym fias­
ku amerykańsko - hitlerowskie­
go „Dnia X“ , organ partii Ade­
nauera „Der Tag“  (w nume 
rze z 7 lipca) pisze: „Pierwszy 
„Dzień X“ nie powiódł się, ale 
bądźmy spokojni: przygotowuj 
jemy już następny". W związku j 
z tvmi właśnie przygotowania- !
m i' Eisenhower tuż po fiasku ; j korzv?łającej z pomocv 
awantury berlińskiej natych- , ZSRRt to _  j;ik tw ierdza ko-

Ale redaktorzy „New York 
Times" zapominają, że nawet 

i sojusznicy Stanów Zjednoczo­
nych mówią o amerykańskiej 

: hojności — „chroń nas Boże 
przed taką pomocą“ . Co zaś do 
NRD, należącej do krajów de­
mokratycznego rynku świato-

M O S K W A  (te ł. w t.). — 13 bm . ns
rzece IvIoskw ie o d b y ły  się to w a rz y ­
sk ie  zaw ody w io ś la rsk ie , w  k tó ry c h  
b ra ły  u dz ia ł osady £SRR i k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j. W zawodach 
s ta r to w a li także w ioś la rze  polscy.

Ze w zg lędu  na tru d n e  w a ru n k i 
! a lm o s fe rycm e . s iln y  w ia tr  1 dużą 
! fa lę, w ioś la rze  m ie li u tru d n io n e  za­

danie.
| W  je d y n k a c h  m ężczyzn p ierw sze 
»’ m ie jsce  za ją ł m is trz  o lim p ijs k i T iu -  
| ka łó w  (ZSRR) przed K o ce rką  (P o l­

aka), W aryszern (R um un ia ) i M alen

B e rlin a , 2) Iw a n o w a  (ZSRR), 5) B la - . w ioś larz«  ZSRR. trze c ie  — W ęgrzy.
szczekow icz (P o lska). 4) Jezierska 
(Polska). W d w ó jka ch  bez s te rn ik a  ; czechosłowacka 
osad3 b ydg o sk ie j S ta li ża ię ła  czw ar­
te m ie jsce  za dwom a osadam i ra ­
d z ie c k im i i osadą w ęg ie rską , a przed 
C-SR.

d op ie ro  czw arte  m ie jsce  osada 
m is trz  o lim p ijs k i

H e ls inek .
W d w ó jka ch  p od w ó jn ych  m ężczyzn 

| p ie rw s i h v !i W ęgrzy przed drugą  
j os3clą ZSRR i w ice m is trze m  o !im - 

V / czw órkach  bez s te rn ik a  w lo ś la - l p ijs k lm  — p ierw szą osadą radzi.ee- 
rr.e AZS W ro c ław  u p lasow a li się na • ( 2 y lin  — Janczuk). 
c z w a rty m  m ie jscu . P ierw sze i d r u - | W ósem kach na dw u p ie rw szych  
Sie is ję ty  osady ra dz ie ck ie , tw e c ie  ! m e le « !  »i? w lo ś la rre  rs -

i zsś W ęgry.
W  czw órkach  ze s te rn ik ie m  w io -

”•) W ęgry , 4) CSR. 5) R u-

ko v i czerń (CSR). W jed y n k a c h  ko - ! ślą rze A ZS  K ra k ó w  p rz y b y li do m e­
ble* najlepszą okazała się Sanlna ! ty  na p ią ty m  m ie jscu  przed Rum u-
(ZSRR) m is trz y n i akadem icka  * i nią. D w a p ie rw sze m iejsca  za ję li

dzteecy, 
m u n i a.

Poza tym  o d b y ły  się b ieg i k a ja ­
kow e  i b ieg i ka n a d y je k , w  k tó ry c h  
Polacy n ie  s ta r to w a li.

T  K ,

miast posiał prowokatorom 
chodnio - berlińskim 50 rn ilio-1 
nów dolarów, a Izba Reprezen­
tantów USA obraduje nad asy- 

! gnowaniem 500 milionów dola­
rów na cele dywersji przeciw- 

| ko krajom obozu pokoju, na 
! cele mordu, grabieży i saboia- 
| żu. Oto prawdziwe „zaintere-

B ry la n ty  pan i K h a n  i  p re fe k t B e rtaux
Rabunek odbył się w  mgnle- i brylantów. Gangsterów schwy- j rów korupcji, oszustw I kantów

niu oka, Pani Aga Khan, żona ! łano również. nawet wśród najwyższych czyn-
! jednego z najbogatszych ludzi j Rozpoczął się proces. I  tu do- | nłków francuskich nie brakuje. 
1 świata nawet nie zauważyła, i szło do sensacyjnego odkrycia, j Wystarczy wymienić choćby

munikat Biura Prasowego przy ? 
j premierze NRD:

Ludność Niemieckiej Repu- kiedy zginęła jej wspaniała ko- ] Mianowicie jeden z inspekto- j osia i nią ogromną aferę z pła- 
i bliki Demokratycznej traktuie ! lekcja perci, diamentów i bry- U " ’ Policji nazwiskiem Valen- itram i indochińskimi, w której

- - - • lin zeznał, 14 Bertaux był w palce maczali nawet ministro-
porozumieniu z... gangsterami i ¡ wie. Zresztą można sięgnąć je­
że przywłaszczył sobie część bi- j szcze dalej — do przełożonych

propozycję rządu USA jako | fantów, 
zniewagę i rezygnuje z takich ¡pociesza!
„amerykańskich 
cy“

porno

Małżonek wprawdzie 
ją, że popędzi trochę 

| mocniej swoich poddanych w 
Indiach i strata będzie wyrów­
nana. ale przecież pani Khan

120 milionówżuterii wartości 
franków'.

Kiedy przesłuchiwano

powiedział się zastępujący o- I tym bardziej również podnosi ■ tlerowskint
becnie Churchilla brytyjski i się tam liczba _ bezrobotnycłi.! g0VVać n___ 7_____i
kanclerz skarbu, Buttler. W j która doszta już do półtora j podpalania i grabieży.' 
tvm samvm duchu wypowiada- ¡miliona a wraz z częściowo bez- '
' ‘ .................... "  1 robotnymi osiągnęła 4,5 milio­

na osób. - -tm*-
Jakoś tak się dzieje, ie

ją się przedstawiciele kół go 
spodarczych i rządowych in­
nych krajów;; zmarshallizowa- 
nych. -T - '  "  '  ~ o

niszczycielską robotą j

Jakie „humanitarne" cele 
przyświecały amerykańskim

stroić się w szaty „dobroczyń 
ców".

I podczas, gdy cyniczna no­
ta rządu amerykańskiego peł-

I finansowania, organizowania i 
¡ nasyłania bandytów hitlerow- 
I skicłi, skończyć z torpedowa­
niem wysiłków, zrnierzają-

wierzono policji francuskiej a 
ściślej mówiąc prefektowi Ber­
taux.

j Bertaux. Czyli do poniektó- 
I rycii osobistości amerykańskich. 

Ber- i Wśród nich — współpraca mię-
a pod­

je,st pra- 
ana.

gangsterów. Paula Lecą. ! o ra n ie - rsertauxa jest
Bertaux -  do czasu ostatecz- lv ęc . u esprawiedliwo-

nego wyjaśnienia sprawy — 1 Chociaż, kto wie ? Jego
zawieszono w czynnościach. Ale winą było przecież, że zaczął

ns „ofiarodawcom“ , o tym mówił
skrzydłach amerykańskiej po- ¡ jeszcze w marcu

Jaką ¡TjesL przyczyna^ tej ¡mocy nie podnosi się, lecz spa- ■ kański generał w
br. amery- 
Niemczcch

na jest obłudnego „huma- cvcj, ,jf) pokojowego rozwiąza 
nitarvrmn“  dziennik W u -■ ^  problemU ' niemieckiego,

P. Bertaux wziął się raźno dn | wydaje się nam ie  bardx.ô nie- ! SWi* karier« korupcyjną będąc.

nitaryzmu“ , dziennik „New 
York Times", tonem przedsię­
biorcy dobrze znającego cenę J. S.

\ roboty. Rardzo się wszyscy urie' 
j szyli, kiedy zdolnemu p. Ber­
taux udało się odzyskać przy

słusznie. Przecież jako podwład­
ny swych przełożonych, zobo­
wiązany on jest wzorować się

I najmniej część zrabowanych ! na nich i iść ich śladem. A w zo-1

na stosunkowo niskim stanowi­
sku. Bo wiadomo: co wolno wo­
jewodzie to nie tobie... prefek­
cie Bcrtaus, „ „  .

OSA



f i t  583 A ie s Y i m m  u f & u

Przysięga Kościuszkowców

Dziesięć lat temu, w rocznicę 
bitwy grunwaldzkiej,  żołnierze 
utworzonej na ziemi radzieckiej 
Pierwszej D yw iz j i  im. Tadeusza 
Kościuszki złożyli przysięgę., 
która zamknęła, okres formowa­
nia tej pierwszej jednostki W o j­
ska Polskiego i  oznaczała, że 
KoSciuszkowcy są gotowi do 
w a lk i  u  boku A rm i i  Radziec­
k ie j o wyzwolenie Ojczyzny:

„Składam uroczystą przysięgę 
ziemi polskiej, broczącej we 
krw i,  narodowi polskiemu,  urnę. 
czonemu to niemieckim jarzmie, 
że nie skalam imienia Polaka, że 
wiernie będę służył Ojczyźnie..."

>»Przysięgam wierność Sztan- 
darmpi mojej D y w iz j i  i  hasłu 
ojców naszych, które na nim  
Widnieje „Za Waszą wolność i 
nas*<i“.

,rPrzysięgam ziemi polskiej i 
narodowi polskiemu... że do 
ostatniej krop li krw i,  do ostat­
niego tchu walczyć będę o w y ­
zwolenie Ojczyzny...“

„Przysięgam dochować w ie r ­
ności sojuszniczej Związkowi 
Radzieckiemu,, k tóry m i  dal do 
ręk i broń do w a lk i  ze wspól­
nym wrogiem, przysięgam do­
chować braterstwa broni so­
juszniczej A rm i i  Czerwonej".

Słowa przysięgi zostały do­
trzymane. Wiodły one do boju 
oddziały I  i I I  A rm i i  Wojsk« 
Polskiego na wspólnym z A r ­
mią Radziecką —  wyzwolic ie l-  
ką naszej Ojczyzny — zwycię­
skim szlaku bitewnym, który  
zakończył się rozgromieniem 
hitleryzmu.

Dziś na sławnych tradycjach 
w a lk  Kościuszkowców, na trą- 
dycjach wa lk  żołnierzy l  i II. 
Arm ii ,  na bojowych tradycjach 
Gwardii i A rm i i  Ludowej w y ­
chowują się młodzi żołnierze 
ludowego Wojska Polskiego. 
Biorąc te traaycje za przykład 
i wzór, żołnierze naszego ludo­
wego wojska przykładną służ­
bą i nauką, coraz lepszym opa­
nowywaniem sztuki wojennej, 
stałym podnoszeniem świado­
mości politycznej — dokumen­
tują swą miłość do Ojczyzny 
i gototeość je j obrony przeciw 
wszelkim zakusom imperia l i­
stów, są silną  i niezłomną stra­
żą naszego socjalistycznego bu­
downictwa.

ZIELONA GÓRA (kor. wł.).
Na polach Państwowych Go­
spodarstw Rolnych, spółdziel­
ni produkcyjnych i gospo­
darstw indywidualnych w woj. 
zielonogórskim trwają już w 
pełni żniwa.

Dotychczasowy ich przebieg 
wykazuje jednak wiele niedo­
ciągnięć, które należy bez­
zwłocznie usunąć.

Na przykład w gospodarstwie 
Grabów z zespołu PGR Łagów 
(pow. Sulęcin) sprawny prze- , 
bieg żniw utrudniają źle wy- ! 
remontowane maszyny. Niedba- j 
le wyremontowany przez war- ' 
sztaty zespołowe ciągnik „U r­
sus“ i snopowiązałka są istnym 
utrapieniem załogi. Na prośbę 
0 przyspieszenie remontu dru- j 
giej będącej jeszcze w warszta- j 
cie snopowiązałki — kierowni-1 
ctwo zarówno zespołu jak i 
warsztatu odpowiada, że brak 
jest części zamiennych.

Grabów nie posiada jeszcze 
mlocarni, mimo, że harmono­
gram prac przewiduje młóckę 
bezpośrednio na polu.

O karygodnym niedbalstwie 
Gminnej Rady Narodowej w 
Brzeźnicy pow. Żagań i braku 
kontroli POM Żagań nad 
GOM-em w Brzeźnicy, świad­
czy fakt, że nie wyremontowano 
jeszcze w GOM-ie 6 snopowią- 
¿aiek, na które czekają chło­
pi. Z 28 mlocarń wyremonto-

Ż n i w a  w  p e ł n i
wano dopiero 5, i  i  16 moto­
rów elektrycznych ani jeden nie 
jest jeszcze naprawiony.

Poważne niedociągnięcia ist­
nieją również w zakresie przy­
gotowania przez PZGS-y ma­
gazynów zbożowych.

W pow. Międzyrzecz ile 
przedstawia się gotowość punk­
tów skupu, gdzie przygotowano 
zaledwie 3 magazyny. W Świe­
bodzinie natomiast w 3 maga­
zynach znajdujących się w sa­
mym mieście dziurawe są pod­
łogi i dachy przeciekają.

( S t . )
¡j.

OPOLE (Kor. wł.). Z wyjąt­
kiem niektórych gromad pow. 
głubczyckiego i nyskiego, gdzie 
żniwa zwykle rozpoczynają się 
nieco później, we wszystkich 
gminach woj. opolskiego trwa 
ją już one w całej pełni.

N a j b a r d z i e j za a w a n só w ań y
jest w pracach żniwnych pow. 
opolski, gdzie do 12 bm. sko­
szono już ok. 60 proc. żyta. 
Szczególnie sprawnie i szybko 
dzięki dobrze zorganizowanej 
pomocy sąsiedzkiej, żniwa prze­
biegają w gminach: Gosławice, 
Wójtowa Wieś, Prószków, Gro- 
szowice oraz w gromadach Za­
wada i Węgry. Chłopi w tych 
miejscowościach skosili już po­
nad 80 proc. żyta, a wielu z 
nich zameldowało już o zakoń­
czeniu kośby żyta.

Ur pow. opolskim na 80 proc. 
skoszonego areału żyta wyko­
nano już podorywki i na blisko 
700 ha zasiano poplony.

Poważnie zaawansowane są 
prace żniwne również w pow. 
strzeleckim, gdzie największy 
areał skosili chłopi w gminach 
Izbicko, Szymiszów, Rozmierka 
i Gogolin.

Dzięki szeroko zorganizowa­
nemu współzawodnictwu mię- 
dzygromadzkiemu, niemniej 
sprawnie przebiegają zbiory ży­
ta w pow. kluczborskim, gdzie 
w wielu gromadach chłopi za­
meldowali o całkowitym zakoń­
czenia koszenia żyta.

Należy podkreślić, że w pow. 
strzeleckim, kluczborskim, pru­
dnickim, kozielskim i oleskim 
skoszono już około 30 proc. 
żyta.

Z PGR-ów w akcji żniwnej 
wyróżniają się zespoły Zyrówa, 
Krapkowice, Skorogoszcz, ka­
czany, Kostów, Kochlowice i 
-Jamy.

O wiele sprawniej niż w ub. 
roku akcja żniwna przebiega 
również w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Na szczególne wy­
różnienie zasługują spółdzielnia 
produkcyjne w pow. grodkow- 
skim, brzeskim, kluczborskim, 
strzeleckim i niemodlińskim.

łaz mocniej związani z wyborcami
(O p racy  posłów  w  te ren ie)

Kontakt między posłami na
Sejm Polskiej Rzeczpospolitej 
Ludowej a wyborcami stale się 
zacieśnia; coraz liczniejsza 
jest frekwencja wyborców na 
wiecach i zebraniach posel­
skich, coraz liczniejsze rzesze 
interesantów przychodzą do po­
słów w najprzeróżniejszych 
sprawach — społecznych i oso­
bistych.

Nierzadko zdarza się, że do 
posła przychodzi obywatel bez 
żadnej skargi łub zażalenia, 
po prostu aby się poradzić w 
prywatnej sprawie lub poroz­
mawiać o wydarzeniach na 
świecle. Posłowie nasi zdoby­
wają coraz większy rnir i auto­
rytet wśród ludności.

Oto na spotkanie z posłan­
ką Zubryeką na własne żąda­
nie zostaje przywieziony z od­
ległej o 7 km gromady Biało­
stocczyzny staruszek — chłop. 
,Na spotkaniu wyraża radość, iż 
dożył chwili, gdy poseł na 
Sejm przyjechał do wsi, żeby 
rozmawiać z ludźmi, którzy go 
wybierali. Oto na Śląsku z 
zadowoleniem załogi kopalń i 
hut przyjmują wprowadzenie 
dyżurów poselskich w icli miej­
scu pracy; około dwóch tysięcy 
osób miesięcznie w woj. stalino- 
grodzkim przychodzi indywi­
dualnie do posłów w różnych 
sprawach.

Na spotkanie z posłem w 
hucie „Batory" przychodzi 
1.400 osób, w kopalni „Wieczo­
rek" — 1.200. Do zespołu po­
selskiego we Wrocławiu napły­
wają prośby z gmin, w których 
nie było spotkania z posłem,
0 urządzenie takiego spotka­
nia.

Posłowie na Seim są bliscy 
ludziom pracy. Ludność widzi 
w nich najlepszych spośród 
siebie, swoich przedstawicieli
1 przywódców.

O czym mówią wyborcy 
z posłami

Ponad pól roku pracują nasi 
posłowie w terenie. W ciągu 
tego czasu zaszła poważna 
zmiana w zakresie spraw, z 
którymi stykają się posłowie. 
W pierwszym okresie ogromna 
większość spraw, z którymi sty­
kali się posłowie, były to żale 
i skargi — słuszne lub nie­
słuszne, ale zawsze niema! do­
tyczące tylko poszczególnego 
obywatela. Ostatnio coraz czę­
ściej wyborcy na spotkaniu z 
posłem mówią o sprawach o- 
gólnych, społecznych, często 
również proszą posła o wyjaś­
nienie tej czy innej sprawy z 
zakresu polityki międzynaro­
dowej.

Zwłaszcza ostatni okres, bo­
gaty w wydarzenia na arenie 
międzynarodowej, pobudził za- 
i n teresowa nia najszerszych 
warstw ludności dla tych

Sesja Stołecznej Rady Narodowej 
poświęcona sprawom komunikacji

spraw. Robotnicy, chłopi, pra­
cownicy umysłowi, rzemieślni­
cy dzielą się swoimi uwagami 
na temat wydarzeń na świę­
cie, wyrażają swój pogląd. Oto 
na spotkaniu z posłem w Czę­
stochowie w tych dniach wy­
stąpił bezpartyjny rzemieślnik 
Zncki, mówiąc o tym, że ber­
lińska prowokacja hitlerowsko- 
amerykańska powinna być 
przestrogą dla narodu polskie­
go. Bojówkarze, którzy — na­
padli na wschodni Berlin — 
mówił ob. 2ucki — to są ci 
sami, którzy niszczyli 9 lat te­
mu Warszawę. W obliczu pro­
wokacji imperialistycznych trze 
ba, żeby się ludzie jednoczyli w 
światowym ruchu pokoju, wszy­
scy — ludzie radzieccy i Pola­
cy, Niemcy i Anglicy...

Takich wypowiedzi jest wie­
le 'na spotkaniach z posłami. 
Wypowiedzi te mówią o doj­
rzałości ludzi pracy w Polsce, 
o zrozumieniu naszych zadań 
w obecnej chwili, o konieczno­
ści wytężonej czujności wobec 
działań wroga.

Wielokrotnie na zebraniach 
chłopi występują w sprawie 
spółdzielczości produkcyjnej, 
domagając się informacji i wy­
jaśnień od postów, wielokrot­
nie występują sami spółdziel­
cy, wskazując na wyższość ze­
społowej gospodarki. W dal­
szym ciągu duże zainteresowa­
nie wśród wyborców wzbudza­
ją prace Sejmu PRL. Posło­
wie stalinogrodzcy musieli w 
wielu kopalniach szczegółowo 
opowiadać wyborcom o tym, 
jak pracuje nasz Sejm.

Analiza terenowych budże­
tów w związku ze sprawozda­
niem z sesji budżetowej Sej­
mu wywołała obszerne dysku­
sje na spotkaniach z posłami. 
W Gdańskiem i Bialostockiem 
np. wyborcy domagali się budo­
wy domów kultury, na Śląsku 
— boisk i urządzeń sportowych.

Równocześnie zwracano u- 
wagę na marnotrawstwo i lek­
ceważenie. dobra społecznego. 
W wyniku takiej interwencji w 
Błotnicy zapobieżono psuciu 
się żywności i nawozów sztucz­
nych w magazynie GS, w Su­
chowoli wykryto kumotersko- 
złodziejską szajkę. W wyniku 
innej interwencji -wyborców 
zrewidowano krzywdzące staw­
ki robotników gorzelni w Rut­
kach.

Poseł pomaga

Obok zainteresowań ogól­
nych — rzecz prosta — w dal­
szym ciągu wielu wyborców 
zwraca się do posła z prośbą o 
pomoc w sprawach osobistych, 
widząc w nim obrońcę prawo­
rządności. W wielu wypadkach 
poseł może pomóc i pomaga. 
Tak np. posłanka Tarnicwicz 
pomogli ob. Bączkowi z Zakła­

dów M-13 w Piechowicach do 
uzyskania należnej mu premii 
za pomysł racjonalizatorski:, 
poseł Gawełko pomógł miesz­
kańcom gromady Wilanów 
Dolny w uzyskaniu odszkodo-

jczestniczyio w spotkaniu wice­
ministra Krassowskiej, pcslan- 

l ki z Białostocczyzny, z nau­
czycielstwem i młodzieżą star- 
I szych klas liceów pedagogicz- 
jnych. Wykorzystując własne

wania za szkody w pionach, ! doświadczenia pomógł poseł
j wyrządzone przez dziki; w 
| wyniku interwencji posła Zy­
chowicza, Prezydium . PRN w 
Łomży przyznało wielu gospo­
darzom pożyczki na odbudowę 
zniszczonych gospodarstw.

W wyniku interwencji posel­
skiej naprawiono krzywdę wy­
rządzoną właścicielowi 4 ha z 
Krypna w Bialostockiem — Ber­
nardowi Kupcowi. Ob; Kupiec 
niesłusznie był obciążony za du­
żym podatkiem; mało tego, uka­
rano go jeszcze grzywną, do­
puszczono do niesprawiedliwej 
egzekucji, a nawet aresztowano 
rzekomo opornego płatnika. 
Interwencja poselska zdecydo­
wanie przecięła tefi łańcuch 
krzywd. Ob. Kupiec został w 
pełni zrehabilitowany, a nie­
słusznie wymierzone podatki i 
grzywny umorzono.

Wiele jest spraw, z którymi 
wyborcy zwracają się do posła. 
Jednakże wyborcy winni pamię­
tać o tym, że nie we wszystkich 
sprawach poset może dopomóc: 
tak np. bardzo liczne prośby o 
przydział mieszkania najczę­
ściej nie mogą być pozytywnie 
załatwione. Sprawa mieszka­
niowa nie da załatwić się w 
ciągu roku lub dwóch, kapi­
talistyczne dziedzictwo i wo­
jenne zniszczenia mimo roz­
machu budownictwa mieszka­
niowego jeszcze długo dadzą 
nam się we znaki; nie możemy 
dziś już zaspokoić w tym za­
kresie wszystkich, nawet słu­
sznych żądań.

Coraz lepsza organizacja 
pracy

W miarę ściślejszego zwią­
zywania się z terenem, po­
szczególne wojewódzkie zespo­
ły poselskie wypracowują sobie 
coraz lepsze, doskonalsze me­
tody pracy. Oto posłowie mia­
sta Warszawy nawiązali współ­
pracę z dzielnicowymi rad,-¿mi 
narodowymi, i to nie tylko z pre­
zydiami, łecz również z komi­
sjami tych rad. Posłowie sta­
linogrodzcy coraz częściej — 
poza zebraniami w wielkich 
zakładach pracy — organizują 
spotkania w dzielnicach robot­
niczych i mniejszych zakładach 
pracy, w komitetach blokowych 
itd.

Dobry przebieg mają spotka­
nia, w których poseł jest za­
razem specjalistą w problema­
tyce zawodowej danej grupy 
wyborców. Dwa tysiące osób u-

jSinicki załodze zakładu w 
j Słupcu w przeprowadzeniu ana- 
jlizy przyczyn niewykonania 
planu. Po naradzie z posłem 
nastąpiła poprawa. Przewodni­
czący spółdzielni produkcyj- 

! nej poseł Sendek pomógł spół- 
i dzielcom z Jarosławia przeła- 
jmać trudności w pracy ich 
i spółdzielni.

Zespoły poselskie a rady 
narodowe

j Coraz lepiej układa się 
! współpraca zespołów posel­
skich z radami narodowymi, 

jW pierwszym okresie istniało 
i sporo nieporozumień; byli pó­
łsłowie. którzy niesłusznie są- 
jdziłi, że niają prawo polecania 
! radom narodowym załatwienia 
jtej czy innej sprawy po ich 
i myśli; inni znów usiłowali jak 
j gdyby zastępować pracę słab­
szych ogniw w aparacie rad, 
podczas,, gdy jedynie słuszną 
formą współpracy jest wzajem­
na pomoc i ścisły kontakt.

Współpraca na tej platformie 
pozwoliła wzbogacić referaty 
poselskie o wiele szczegółów, 
dotyczących budżetów' tereno­
wych i w' ten sposób zbliżyć je 
do słuchaczy; z drugiej strony j 
poseł często udziela pomocy i 
radom zwłaszcza powiatowym i j 
gminnym. Podczas przyjęć po- ! 
selskich w większości woje- i 
wództw obecny jest członek : 
prezydium miejscowej rady, j 
który wraz z posłem wysłucha- j 
je skarg i zażaleń wyborców, i 
W ten sposób wuele prostszych i 
spraw można załatwić z miej- ; 
sca, a inne, wymagające kon­
troli, załatwiane są bez biu­
rokracji w' krótkim czasie.

Nie wszędzie jednak tak 
jest; np. zespól poselski w 
Kielcach ma trudności w 
związku z przewlekaniem przez 
rady nie tylko samego załat­
wienia sprawy, ale nau7et odpo­
wiedzi na pisma zespołu, u- 
Jzielanych niekiedy z kilkumie­
sięcznym opóźnieniem. We Wro- 
cławskiem zdarzało się, że rady 
nie dostarczyły w porę posłom 
danych, dotyczących terenowe­
go budżetu, co utrudniło przy­
gotowanie referatu.

Dobra współpraca posłów z
radami narodowymi jest jedną 
z najważniejszych przesłanek 
skutecznej pracy posła w tere-

Zapowiedziane spotkania 
muszą dojść do skutku

Wielką wagę przywiązuje lu ­
dność do spotkania z posłem.

•Na Dolnym Śląsku np. na ze-Ł
¡branie z posłem w mieście po- 
j wistowym przychodzi ponad 
i 1.000 osób, również na wsi 
frekwencja jest duża — w ma- 

j ju na 74 wiece poselskie na 
i wsi na tym terenie przybyło 
: 33.000 osób.
j Takie same przykłady moż- 
! na przytoczyć z innych terenów.
: Tymczasem zdarza się wciąż 
jeszcze, że zebranie z posłem 

juie dochodzi do skutku, bądź 
i to z winy organizatorów, bądź 
i też samego posia. W Bois- 
¡sîav.'cu ponad 600 osób darem- 
i nie czekało na zapowiedziane 
| przybycie posła. Zdarza się na- 
j wet tak. jak w owe; bajce z pa- 
jstuszkiem i wilkami. Tak było 
j np. w Busku. Dwukrotnie wy- 
j borcy czekali na posła, za trze- 
jcim razem poseł daremnie cze- 
jkal na wyborców.

Tego rodzaju fakty nie. przy­
sparzają niedbałym posłom 
'popularności, Żelazną zasadą 
powinno być, iż zapowiedziane 
zebranie z. posłem musi dojść 
do skutku; w nadzwyczajnym 
wypadku należy je w porę od­
wołać i przełożyć na inny ter­
min. Doświadczenie wskazuje, 
że przestrzeganie kalendarza 
zebrań, ułożonego przez zespól 
poselski w porozumieniu z Ko­
mitetem Frontu Narodowego, za 
wiadomienie w porę wyborców, 
o mającym się odbyć zebraniu 
— gwarantuje dobrą frekwen­
cję zebrania.

Oddzielną sprawą jest kwe­
stia posłów przeniesionych 
służbowo na inny teren. Winna 
tu obowiązywać zasada, iż mi­
mo przeniesienia, poseł zobo­
wiązany jest nadal obsługiwać 
województwo, z którego został 
wybrany.

Posłowie nasi docierają do 
szerokich mas ludności pracu­
jącej miasta i wsi, do całego 
społeczeństwa. Coraz bardziej 
wszechstronny kontakt z tere­
nem pozwala zespołom posel­
skim n3 wypracowywanie coraz 
lepszych form pracy. Wydaje 
sic więc konieczne stworzenie 
stałego forum wymiany do­
świadczeń poszczególnych ze­
społów poselskich.

Konstytucja nasza mówi, że 
przedstawiciele ludu w Sejmie 
PRL odpowiedzialni są przed 
swymi wyborcami. Stale pogłę­
biający się kontakt posłów z 
ludnością pracującą miast i 
wsi stanowi realizację tej kon­
stytucyjnej zasady.

J JERZY RAWICZ

WARSZAWA (Obsł. w ł.). W ¡wane z gruzów środki transpor-
dniu 13 bm. obradowała w sto- ¡tu przewiozły w roku 1952 o- 
licy IV zwyczajna sesja Rady kolo 571 milionów pasażerów
Narodowej w m. st. Warszawie. | wobec 275 milionów w latach
Na sesji tej rada zapoznała się i 1937/39.
ze stanem komunikacji miej- Po omówieniu perspektyw
skiej w Warszawie i omówiła ¡rozwoju komunikacji stolecz-
środki zmierzające do dalszej i [ ' f j  r a . ^ a . .  a  slf  p ” r " poprawy j blemami jej dalszego uspraw-

‘ ! uienia. Wskazała ona na
f oceny stan komunikacji !konieczność podniesienia sta- 

miejskiej, aczkolwiek niezado-!nu gotowości taboru do ru- 
walający, jest poważnym osią- jchu, poprawienia jakości re- 
gnięciem naszego miasta. Wy- jmontów i codziennych, kontrol- 
starczy powiedzieć, że odbudo-mych przeglądów wozów, ulep­

szenia remontów torowisk itp. 
Równocześnie zwrócono uwagę 
na konieczność podniesienia 
poziomu pracy z załogami oraz 
dbałości o ich potrzeby. Na ko­
niec wydano zalecenia organi­
zacyjne dotyczące spraw po­
rządkowych w komunikacji.

Uchwala podjęta przez radę 
powinna przynieść dalszą po­
prawę komunikacji. Konieczne 
jest aby Prezydium bez przer­
wy śledziło za jej wykonaniem.

„ ' (b)

W  w o j. w ro c ła w sk im  le kce w a ży  się 
w a lk ę  ze s tonką ziem niaczaną

t WROCŁAW (kor. wł.) Wal-'niech produkcyjnych Karczyn 
'ja ,ze stonką ziemniaczaną nie! i Grzegorzów (pow. Strzelin). 
“ 3Je na Dolnym Śląsku pożą- j W majątku PGR'Piotrowice, w 
danych rezultatów. W wyniku j tym samym powiecie, po czte- 
wi>!u zaniedbań ze strony | rech dniach od wykrycia ognisk 

,narod°wych,, administracji j na kartoflisku, ogniska te nie zo- 
przewodniczących spoi-¡stały jeszcze zniszczone. Spra- 

ririeln produkcyjnych, sołtysów 1 wę walki ze stonką zlekcewa- 
orez gromadzkich pracowni-! żyło również wiele POM-ów. 
ko

przez czynniki wojewódzkie 
kontrole wykazały również 
marnotrawstwo środków che­
micznych. W powiecie Wotów 
w wyniku złego magazynowa­
nia poważna ilość chemikalil 
uległa zniszczeniu.

Slaby udział biorą organi­
zacje partyjne i społeczne w

kow drużyn technicznych zwię- ] W Zgorzelcu nie przeszkolono walce ze stonką ziemniaczaną. 
Ks,2a sie ilość ognisk tego | dostatecznej ilości ludzi do ob- j Szczególnie nie doceniają waż*
SZKodnika. Z braku’ dostatecż-1 sługi sprzętu ciężkiego. W Lu- j ności tego zagadnienia organi- 
r;cJ kontroli dopuszczono nawet! bini.u sprzęt ciężki rozdzielono j zacje ZMP-owskie. W powie- 
o° tego, że w wielu powiatach na GOM-y, które nie są w sta-1 de Lubin przedstawiciele ZMP 
nie wyniszczono samosiewów \ nie należycie konserwować te-¡nie przychodzą nawet na od- 
ztemmaków. Ostatnio np. wy- go sprzętu, w wyniku czego, z I prawy. Podobnie jest w po.wia- 
krvtr> drugie pokolenie "stonki siedmiu ciężkich aparatów trzy j tach Zgorzelec, Strzelin i w 
na samosiewach w spótdziel- są zepsute. Przeprowadzone wielu innych. (n)

Panewki do maszyn, hełmy górnicze 
i naczynia z mas plastycznych

-1' Rejowy przemysł two-jgo do którego wyrobu podsta- 
^zyw sztucznych, rozwija sięlwowym surowcem jest żywica 
n‘-T ?. i’ “ Starczając coraz to ! syntetyczna i odpady tkanin 
¡owych wyrobów z surowców, rozpoczęto w II  kwartale br.

^“ ■’ ■ipujących materiały deficy­
towe. J

Produkcja przemysłu two­
rzywo sztucznych w I półroczu
br była o ok. 60 proc. wyższa , OA„
Riz w I półroczu r. ub. Pod i bo™lem 200 B- , . ,
koniec br. ma osiągnąć poziom . Pomys!nle zakończyły 
dwukrotnie wyższy niż w ro­
ku 1952.

m. m. masową produkcję 
ochronnych hełmów górniczych, 
które poza dużą trwałością i 
odpornością na działanie wody 
odznaczają się lekkością, ważą

Z tworzywa tzw. skrawkowe-

się
również próby zastosowania pa­
newek z tworzyw sztucznych 
dla przemysłu maszynowego, 

I hutniczego, a ostatnio także

górniczego, zamiast kosztow­
nych panewek z brązu.

Coraz szerzej rozwija się 
produkcja wyrobów codzienne­
go użytku. Z tworzywa tzw. 
wtryskowego, które zastępuje 
mniej praktyczny i łamliwy ba­
kelit, wytwarza się już masowo 
niektóre części do aparatów fo­
tograficznych, przybory toaleto­
we, przygotowuje się także pro­
dukcję z tego tworzywa pom­
pek rowerowych, kubków, na­
czyń, kasetek itp.

s  (PAP).

Robotnicy zakładów 
pomorskich obejmują 

Hzefostw o 
nad PG!ł-ami

BYDGOSZCZ (kor. wł.) W
tegorocznej kampanii żniwno- 

| omletowej robotnicy zakładów 
j produkcyjnych województwa 
bydgoskiego obejmują szefo­
stwo nad Państwowymi Go­
spodarstwami Rolnymi. 1 tak 
np. załoga Grudziądzkich Za­
kładów Przemysłu Gumowego, 
Oraz robotnicy Fabryki Narzę­
dzi Rolniczych w -Grudziądzu, 
objęli w tych dniach szefostwo 
nad zespołem PGR Strzemię- 
citi, a pracownicy Okręgowych 
Zakładów Mechanicznych w 
Bydgoszczy nad zespołem PGR 

I Kotomierz. (g. p )

Koncert Barbary  
| Ilesse-Bukowskiej 

w Marsylii
(f) PARYŻ (PAP). W sali 

[ Mazenaut w Marsylii odbył się 
j koncert, Barbary Hesse-Buków- 
¡skiej. Publiczność zgotowała 
j pianistce polskiej serdeczną o- 

wację.

ZMP-owcy 
zobowiązali się 

dostarczyć blisko tysiąc 
fon makulatury

| Wyniki narady w Central- 
j nyrn Urzędzie Gospodarki Ma- 
jteriałowej, na której wiceprezes 
¡F. Sznajder podkreślił znacze- 
| nie zbiórki surowców wtórnych 
oraz nakreślił zadania stojące 
przed poszczególnymi organi­
zacjami na tym odcinku, nie 
dały na siebie długo Czekać.

Wezwanie młodzieży Szkoły 
TPD im. .1. Marchlewskiego w 
Mińsku Mazowieckim, aby zbie- 

.rać surowce wtórne, -podjęta 
¡młodzież całego kraju. W wy- 
| nikn wezwania młodzież zobo­
wiązała się dostarczyć blisko 
1.000 ton makulatury, 

j Młodzież ZMP przy Woj. 
Radzie Narodowej w Szczeci- 

j nie podjęła zobowiązanie prze­
dłużenia zbiórki makulatury do 
końca roku, zobowiązując się 

¡do 22 lipca dostarczyć po 4 kg 
¡makulatury, natomiast po tym 
terminie dostarczać, co miesiąc 
po 1 kg od każdego ZMP-owca.

. (PAP)

Nowe normy i... nóż Kolesowa
Zakłady Mechaniczne „U r­

sus“ były jednymi z pierwszych 
w kraju," które’ zastosowały _ w 
produkcji nową wysokowydajną 
metodę skrawania nożem Kole­
sowa. W początkowym okresie 
stały się nawet czymś w ro­
dzaju ośrodka szkoleniowego, z 
którego doświadczeń korzystało 
wiele zakładów wprowadzają­
cych nóż Kolesowa.
' Nad nową metodą rozciąg­

nęła opiekę dyrekcja zakładu i 
organizacja partyjna. Popula­
ryzowała ją rada zakładowa. 
Energicznie przystąpił do przy­
gotowania odpowiedniej ilości 
nowych noży dział gospodarki 
narzędziowej, a dział główne­
go technologa do typowania 
maszyn i detali nadających się 
do obróbki nożem Kolesowa.

Całość prac w pierwszej fa­
zie szła składnie i nowa meto­
da szybko zdobywała sobie 
miejsce w zakładach. Najpierw 
zastosowano ją do obróbki dzie­
sięciu detali, potem do 15, je­
szcze po tygodniu do 40.

Tokarze, którzy przeszli na 
skrawanie udoskonalonym no­
żem osiągali wciąż lepszą wy­
dajność pracy, skracając nie­
kiedy czas obróbki nawet 7- 
krotnie. Na maszynach ich 
pojawiły się wywieszki z napi­
sem: „Stosujemy metodę Kole­
sowa“ .

Rada zakładowa wystąpiła
z inicjatywą utworzenia brygad 
kolesowców, którym postawiono 
zadanie szerzenia wśród toka­
rzy doświadczeń w posługiwa­
niu się nowym narzędziem. Na 
początek powstały dwie takie 
brygady.

Tempo osłabło
ekonomiczne zastoso- 

i wania nowej metody skrawania, 
coraz bardziej potwierdzały jej 
wysoką wartość. Już w maju 
br. wydział mechaniczny M-l, 
w którym nóż Kolesowa przyj­
mował się najlepiej zużył 
dzięki jego zastosowaniu na 
wykonanie planowanych na ten 
miesiąc robót ponad tysiąc 

¡godzin maszynowych mniej. Po­
kaźne skrócenie czasu obróbki 

¡w M-I wpłynęło rzecz jasna 
(na obniżenie kosztów własnych.

Wszystko przemawiało za 
tym, że nowa metoda skrawa­
nia w dalszym ciągu upow­
szechniać się będzie w „Ursu­
sie“  szybko i szeroko. Tymcza­
sem mniej więcej od początku 
czerwca br. tempo upowszech­
niania noża Kolesowa w „U r­
susie“ osłabło.

Administracja zakładów, or­
ganizacja partyjna i rada za­
kładowa zaabsorbowane akcją 
uporządkowania norm straciły 
z oczu sprawę upowszechnienia 
metody Kolesowa. A właśnie 
w tym okresie należajo nowym, 
gwarantującym wyższą wydaj­
ność metodom poświęcić spe­
cjalną uwagę.

Tak jak w maju br. tak i 
obecnie w lipcu nóż Kolesowa 
stosowany jest do obróbki tych 

| samych 74 detali. Dwie byty 
¡brygady kolesowców i dwie są 
ido tej pory. Można przejść 
¡wszystkie wydziały mechanicz- 
j ne „Ursusa“  i nie zobaczy się 
Iśladu propagowania noża Ko­
lesowa. Poznikały nawet owe 

¡wywieszki z maszyn kolesow- 
j ców.

Brak łroskl 
a nie brak noży

Rada zakładowa niemal zu- 
| pędnie zaniedbała ostatnio rea- 
jiizację ustalonego programu 
| upowszechniania kolesowskiej 
metody obróbki. Co więcej, to­
warzysze z rady zakładowej 

¡nie dostrzegali, że powstrzy- 
I manie rozwoju tej metody jest 
¡wynikiem braku należytej o 
¡nią troski, a nie braku noży, 
jak twierdzili.

| Noży Kolesowa ma „Ursus“ 
pod dostatkiem. Cztery setki 

¡leżą w zapasie w wypożyczalni 
¡narzędzi wydziału M-I, dal­
szych 1.000 szt. jest w przygo­
towaniu. Jest ich o wicie wię­
cej niż aktualnie potrzeba rów- 

- nież w M -IV i M -II. Wypoży­
czalnia wydziału M -II! dyspo 

jnuje 150 nożami Kolesowa. A 
na ilu maszynach stosowane są 
w M -III noże Kolesowa? Na 
trzech. Na trzy maszyny — 
150 nożv. 1 to ma być za ma­
ło?

Wiele pomogłoby w upow­
szechnianiu nowej metody od­

powiednie nastawienie przez 
dyrekcję zakładów kierownictwa 
wydziałów mechanicznych. Od 
nich bowiem w dużym stopniu 
zależne jest wprowadzanie po­
stępu technicznego do produk­
cji. One z natury rzeczy prze­
noszą go bezpośrednio na war­
sztat.

Kierownik wydziału M-II1 
tow. Sosiński nic prawie nie 
zrobi!, by szerzej stosowano w 
jego wydziale metodę skrawa­
nia nożem Kolesowa. Nie dla­
tego, żeby był jej przeciwny. 
Błąd tow. Sosiński ego polega 
na tym, że traktuje tę sprawę 
jako uboczną. M. in. dlatego 
wydział M -III wciąż, od mie­
sięcy pozostaje „przy swoich“ 
7 detalach obrabianych nożem 
Kolesowa.

Nie postępuje naprzód ■«'pro­
wadzanie metody Kolesowa ró­
wnież w wydziałach M-l 11 i 
M-1Y.

Inaczej jest w wydziale M-I, 
który nie posiada wcale lep­
szych możliwości niż np. wy­
dział M -III. Kierownik wydzia­
łu tow. Basiewicz i technolog 
wydziałowy inż. Cywiński nie- 

i przerwanie forsując nóż Kom­
isowa wprowadzili go do skra- 
! wania 51 detali.
S Przeniesienie doświadczeń 
¡wydziału M-I niewątpliwie by- 
| loby dla innych wydziałów mn- 
¡chanicznych bardzo pomocne 
iw upowszechnianiu metody ra- 
¡dzieckiego tokarza.

Przykład kolesowca 
Gronkowskicgo

; Jest faktem udowodnionym, 
i że skrawanie metodą Kolesowa 
¡wybitnie przyczynia się do 
¡wzrostu wydajności pracy. 
¡Weźmy przykład tokarza - ko- 
; lesowca tow. Gronkowskicgo. 
¡Starą normę wykonywał on w 
¡około 300 proc., nowo ustaloną 
¡przekracza już dwu- i póikrot- 
I nie. Gronkowski obliczył sobie, 
¡biorąc pod uwagę wzrost obo- 
| wiązujących obecnie stawek a- 
kordowych, że zarobek jego 
nieco zwiększy się. A przecież 
Gronkowski jeszcze niezupeł­
nie przyswoił sobie nową meto­
dę. W lepszym jej opanowaniu 
widzi on, i słusznie, możliwość

.dalszego podniesienia wydaj- 
| ności pracy, a tym samym 
¡zwiększenia zarobków.
I W „Ursusie" postanowiono za­
stosować w ciągu tego roku 
nóż Kolesowa do obróbki 174 

¡detali. Im wcześniej i na więk- 
[ szej ilości stanowisk zostanie 
¡to zrealizowane, tym szybciej 
¡i taniej tokarze będą mogli pro- 
¡dukować części do traktorów 
¡i tym większe będą mieli moż­
liwości podniesienia wydajno- 

I ści pracy a więc i zarobków.
Trzeba jednak, aby kierow- 

¡nictwo zakładów i rada zakla- 
¡dowa prowadziły akcję upow­
szechniania noża Kolesowa z 
nie mniejszą lecz nawet więk- 
sr.ą niż na początku energią. 
Zmobilizowanie do tej akcji akty 

lwu robotniczego i inżynieryj- 
! no-technicznego jest obowiąz­
kiem organizacji partyjnej 

| „Ursusa".
Więcej powinna pisać o no- 

¡wym nożu gazeta zakładowa 
¡„Głos Ursusa” , więcej powi- 
inien mówić o niej radiowęzeł. 
¡Częściej i gruntowniej powinna 
¡być omawiana sprawa nowej 
¡metody na zebraniach wytwór­
czych, ogólnych i wydziało- 

I wych.
Powstałe w okresie przecho­

dzenia na uporządkowane nor- 
,iny, opóźnienie w rozwijaniu 
; metody Kolesowa — trzeba od- 
; robić.

❖
Pewien zastój w rozszerzeniu 

¡metody Kolesowa w okresie 
¡porządkowania norm da! się 
¡zauważyć również i w innych 
'zakładach przemysłu maszyno- 
Iwego. A przecież właśnie obec- 
• nie na upowszechnianie no- 
jwych, przodujących metod pra- 
roy należy położyć szczególny 
I nacisk. Nowe normy są po­
ważnym bodźcem zwiększenia 

¡wydajności pracy i robotnicy 
¡chcą podnosić produkcję. Po 
to jednak, aby umożliwić zało­
gom osiągnięcie wyższej wy­
dajności, trzeba przede wszyst­
kim stale usprawniać organi­
zację pracy, energicznie rozsze­
rzać postęp techniczny, popu­
laryzować i rozwijać nowe me­
tody pracy- A wśród nich — 
metodę Kolesowa. f
-----  -  Z, C.OLANSKI
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Byląm w sanatorium
Kiedy przy pracy zdarzy! mi 

się wypadek z ręką i przestałam 
nią władać, miałam dużo 
zmartwienia. Lekarze stwier­
dzili zanik nerwu i skierowali 
mnie do szpitala.

Gdy po trzech i pól miesią­
cach wróciłam do domu, ZSCh 
wysłał mnie do uzdrowiska 
Cieplice Śląskie. Smutno mi 
było wyjeżdżać z domu. Mąż 
mówił: lepiej siedziałabyś tu­
taj i nie wyjeżdżała tak dale­
ko... Ale pojechałam.

W Cieplicach dostałam po­
kój o trzech łóżkach w I pawi­
lonie. Na wprost okien lśniły 
góry okryte śniegiem chociaż 
to był maj.

Zapisano ml zabiegi: kąpie­
le mineralne, elektryczne, kwa- 
sowęglowe, masaże i okłady 
borowinowe.

Do południa miałam zabie­
gi, a pp obiedzie odpoczynek 
i spacer, teatr lub kino. W 
świetlicy sanatorium odbywa­
ły się często odczyty lekarskie, 
pogadanki geograficzne, różne 
gry i śpiewy. Urządzano rów­
nież wycieczki. Czutam się w 
Cieplicach doskonale. Pozna­
łam -wielu ludzi. Inżynierowie 
razem z chłopami, wszyscy ra­
zem przyjemnie, spędzali czas.

Jedzenie było bardzo dobre. 
W ciągu czterech tygodni 
.przybyło mi 4,5 kg.

Doktorzy i pielęgniarki bar­
dzo troskliwie czuwali nad
chorymi.

Przed kuracją nie mogłam 
ołówka utrzymać w ręku. Teraz 
już nawet piórem mogę pisać 
i piszę do gazety,. bo jestem 
bardzo wdzięczna Polsce Lu­
dowej za opiekę nade mną. Za 
rządów sanacyjnych kobiety ze 
wsi czy robotnice nie wiedziały 
nawet że są miejsca uzdrowi­
skowe i wypoczynkowe. Wszel­
kie uzdrowiska były tylko dla 
panów, a my ludzie wiejscy 
spędzaliśmy czas tylko na co­
dziennej harówce. Dziś mamy 
otwartą drogę do nauki i a- 
wansu, do leczenia się w sa­
natoriach.

Od czasu powstania naszej 
spółdzielni produkcyjnej w Mi- 
zerce (pow. Sochaczew) mia­
łam możność zwiedzenia wie­
lu stron naszego kraju i w i­
dzę jak się rozbudowuje nasza 
ojczyzna. S

Mam 4 synów i 2 córki. 
Obecnie mają możność uczenia 
się i pracowania.

Ja jeszcze nie pracuję, ale 
wkrótce wrócę do roboty, gdyż 
rozumiem, że tylko wspólnymi 
siłami przezwyciężymy wszyst­
ko zło i zbudujemy silną ojczy-

Przed Światowym Kongresem 
Studentów w Warszawie

znę
r ANI ELA WAWRZYNIAK 

Spótdz. prod. Mizerka

Dwie rocznice
Tow. Jan Zając, pracownik 

Państwowej Fabryki Wagonów 
we Wrocławiu, obchodzi w tym 
roku dwie rocznice swoich 
dwóch niezaiatwionych wnios­
ków racjonalizatorskich.

Pierwszy projekt, dotyczący 
oszczędności materiału malar­
skiego, złożył tow. Zając we 
wrześniu 1948 r. Wniosek ten 
(nr 27) powędrował z komisji 
wynalazczości „Pafawagu" do 
Zjednoczenia Przemyślu Tabo­
ru 1 Sprzętu Kolejowego w Po­
znaniu i do tej pory (to znaczy 
ok. 5 lat) jest „w  toku załat­
wiania“ . Według obliczeń au­
tora pomysł przyniósłby zakła­
dom 3,5 tniln. zi oszczędności.

Drugi projekt złożony został 
w dniu 7 lipca 1952 r. Jest to 
pomysł zużycia pyłu odpada­
jącego przy natryskiwaniu ni- 
troiakieru. Przez 'rozpuszczenie 
pyłu w rozpuszczalniku aceto­
nowym można otrzymać bez­
barwny lakier, nadający się do 
natryskiwania.

Pomysłu tego komisja wyna­
lazczości w ogóle nie rozpatry­
wała. Oddala go jedynie do o- 
ceny, kontrolerowi farb 1 lakie­
rów ob. Gorzkowśkiemu, który 
z punktu orzekł, że projekt nie 
posiada żadnej wartości.

A przecież tow. Zając prze­
prowadza! próbę swojego po­
mysłu w obecności świadków: 
— sekretarza oddziałowej orga­
nizacji partyjnej W-1D i red. 
gazetki „Pafawag“ , otrzymując 
bardzo dobry lakier.

Ostatnio na oddziale W-ID 
spalono 6 ton zebranego do­
tychczas pyłu. A gdyby go wy­
korzystano według pomysłu 
tow. Zająca, zrobiono by z nie­
go ok. 26 beczek lakieru, któ­
ry jćst bardzo drogi.
" I dlatego bardzo dziwna 

jest niechęć komisji wynalaz­
czości z tow. Radomskim na 
czele, do właściwego rozpa­
trzenia projektu tow. Zająca.

JOZEF SADEK 
Wrocław

Przed Festiwalem — rosną szeregi ZMP
Na terenie powiatu tczew- 

ciego w trakcie przygotowań 
•> IM Światowego Festiwalu 
Lłodzieży i Studentów w Bu- 
jreszcie rosną szeregi Związ- 
j  Młodzieży Polskiej.
Na zebraniu festiwalowym 

jia gromadzkiego w Gogolewie 
gmina Gniew) wstąpiło do 
•ganizacji 5 nowych członków, 
ow. Kazimierz Kobas, który 
ostał przyjęty do ZMP powie- 
ziai: „Gdy cala młodzież przy- 
otowuje się do tak wielkiego 
otu i ja chcę krocżyć w  szere- 
ach ZMP, aby razem z caią 
•ganizacją walczyć o pokój, o 
■psze jutro“ .
Na zebraniu w POM Su- 

lostrzygi wstąpiło do ZMP 4 
rzodujących traktorzystów. W 
vych wypowiedziach podkre­

ślili oni, że w okresie przygo­
towań do Festiwalu chcą jeszcze 
bardziej zadokumentować swój 
wkiad do walki o plan 6-letni, 
o budowę socjalizmu.

W wielu zakładach pracy 
młodzież również zgłasza 
się do ZMP, podejmuje jed­
nocześnie długofalowe zobo­
wiązania produkcyjne. Zobo­
wiązania podjęli m. in. ZMP- 
owcy z Gdańskiej Fabryki Ma­
szyn w Gniewie, cegielni w 
Opaleniu, i cukrowni w Pelpli­
nie.

We wszystkich gminach 
ZMP-owcy wygłaszają przez 
radiowęzły pogadanki o przygo­
towaniach do Festiwalu.

W. KAMROWSKI
Gdańsk-Oliwn

Już niewiele tygodni dzieli 
nas od chwili, gdy w Warsza­
wie, w auli Akademii Wy­
chowania Fizycznego na Bie­
lanach, rozpocznie obrady HI 
Światowy Kongres Studentów.

Organizatorem Kongresu jest 
Międzynarodowy Związek Stu­
dentów, skupiający w swych 
szeregach ponad 5 milionów 
członków z 73 krajów, skupia­
jący studentów z całego świata, 
ożywionych wspólną wolą wal­
ki o pokój i lepszą przyszłość.

Obrady Kongresu będą trwa­
ły od 27 sierpnia do 3 wrześ­
nia br. Na porządku dziennym 
staną takie zagadnienia, jak 
walka o szeroki dostęp do stu­
diów, o polepszenie warunków 
nauki, o demokratyzację nau­
czania, omówienie sytuacji ru­
chu studenckiego w .krajach ko­
lonialnych oraz zagadnienie 
prasy studenckiej. ,

W obradach Kongresu ucze­
stniczyć będzie 1300 delegatów 
i obserwatorów, reprezentują­
cych zarówno organizacje stu­
denckie zrzeszone w MZS, jak 
i organizacje do MZS nie na­
leżące.

Przedstawiciele studentów 
wszystkich kontynentów i kra­
jów, bez względu na przyna­
leżność rasową i narodową, 
poglądy polityczne i wierzenia 
religijne, połączeni wspólną 
wolą pokoju, w. swobodnej, 
nieskrępowanej dyskusji, pod­
gumują na Kongresie dotych­
czasowe osiągnięcia demokra­
tycznego ruchu studenckiego, 
wytyczą nowe zadania, ustalą 
formy i metody dalszej pracy. 

*
Na całym świecie, wszędzie 

tam, gdzie istnieją ośrodki stu­
denckie, młodzież organizuje 
kongresy krajowe, festiwale, 
wybiera delegatów na Kongres 
Warszawski.

Wbrew szykanom i niekiedy 
terrorowi reakcyjnych rządów 
przygotowują się do Kongresu 
studenci krajów kapitalistycz­
nych i zależnych.

Do Kongresu przygotowuje 
się otoczona opieką narodów i 
rządów młodzież studiująca 
krajów demokratycznych.

Na Kongres przybędą przed­
stawiciele awangardy młodzie­
ży świata — radzieccy studen­
ci. Opowiedzą oni o wspania­
łych -warunkach studiów w u- 
stroju socjalistycznym, o bo­
gato wyposażonych laborato­
riach i pracowniach, o nowych 
uczelniach —- pałacach nauki, 
do których otwarta jest droga 
dla każdej radzieckiej dziew­
czyny i chłopca.

W Warszawie gościć będą 
delegaci młodzieży chińskiej, 
biorącej czynny udział w prze­
budowie swego kraju, dającej 
przykład milionom młodych lu­
dzi na caiytn świecie,-jak two­
rzyć nowe życie. ’

Wśród delegatów znajdą się

przedstawiciele krajów demo 
kracji ludowej, młodzieży, któ­
rej władza ludowa stworzy­
ła nieograniczone perspektywy 
rozwoju.

Przyjadą do Polski przedsta­
wiciele bohaterskiej młodzieży 
koreańskiej, wietnamskiej, ma 
lajskiej walczącej przeciw im­
perialistom o wolność.

Przyjadą delegaci z Europy 
zachodniej i Afryki, z Blis­
kiego i Środkowego Wschodu, 
z Ameryki Południowej i z 
Australii.

Przeszło 2 tysiące przedsta­
wicieli Wszechjapońskiej Fe­
deracji Organizacji Studen­
ckich, zgromadzonych na Kon­
gresie w Tokio, wybrało dele­
gację japońską na I I I  Kongres 
w Warszawie.

W obradach Kongresu ucze­
stniczyć będą studenci 45 u- 
czelni amerykańskich z 19 sta­
nów USA.

Swój udział w Kongresie 
zgłosiły organizacje studen­
ckie nie należące do MZS. Np. 
na Kongres wybrały swych 
delegatów organizacje uczel­
niane brytyjskiego Związku 
Studentów w South-East Essex 
Technical College, University 
College i w Londyńskiej Szko­
le Ekonomicznej. Obserwatorów 
do Warszawy wysyła Kanadyj­
ski Narodowy Związek Studen 
tów i regionalny Związek Stu­
dentów Francji. Sekretarz Ge­
neralny tego Związku Michael 
Peron pisze: „Wydaje mi się 
że coraz bardziej wzrasta ko­
nieczność zgodnego działania 
organizacji studenckich, będą­
cych członkami MZS i organi­
zacji nie należących do Mię- 
dzynarodowego Związku Stu­
dentów“ .

Szerokie przedstawicielstwo 
młodzieży studenckiej na Kon­
gresie Warszawskim jest od­
biciem coraz powszechniej­
szego dążenia studentów do je­
dności ruchu studenckiego.

Organizacje studenckie rozu­
mieją, że tylko wspólna akcja 
może zagwarantować powodze­
nie w walce toczonej w obro­
nie żywotnych potrzeb i inte­
resów mas studenckich. Tylko 
jedność postępowych studentów 
świata może zapewnić powo­
dzenie w walce młodzieży stu­
diującej krajów kapitalistycz­
nych i zależnych, w walce prze. 
ci w militaryzacji nauczania, 
przeciw okrawaniu budżetów 
oświatowych na rzecz zbrojeń, 
przeciw rasowej i społecznej 
dyskryminacji na uczelniach, w 
walce’ o demokratyzację na­
uczania, o szeroki dostęp do 
studiów, o narodowe i społecz­
ne równouprawnienie. Toteż 
wiele organizacji zapowiedzia­
ło, że podczas Kongresu zgiosi 
swój akces do szeregów Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów.

*
W czasie trwania Kongresi? 

odbywać się będą liczne mię­
dzynarodowe spotkania stu­
dentów i naukowców, poświę­
cone zagadnieniom współcze­
snej nauki i techniki, w służbie 
człowieka.

Młodzi medycy omawiać bę­
dą zagadnienie „Medycyna w 
walce o zapobieganie choro­
bom“ , przyszli pedagodzy mó­
wić będą na temat wychowa­
nia dzieci i młodzieży w du­
chu przyjaźni i pokoju. Studen­
ci uczelni rolniczych przedy­
skutują referat „Nauka i poli­
tyka rolna w walce, o obfitość 
produktów“  — demaskujący 
lubobójcze, neomaltuzjańskie 
teorie. Architekci omawiać bę­
dą problemy współczesnego bu­
downictwa miejskiego. Wresz­
cie spotkanie studentów wy­
działów przyrodniczych poświę­
cone będzie tematowi „Koper­
nik a nauka współczesna“ .

W ramach Kongresu odbędą 
się również międzynarodowe 
spotkania sportowe, liczne im-

N o w e  k s ią ż k i
S, Marszak: Przyjemny dzień, 

Spolszczył Janusz Minkiewicz. 
Ilustrował Henryk Tomaszew­
ski. Wydanie drugie. Wyd. „Na­
sza Księgarnia', Warszawa, 
1953 r. Str. 74. Nakład: 40.000 
ęgz. Cena: zl 6.,90.

S. Gansowskl: Federalna nr
66. Z języka rosyjskiego prze­
łożyła Maria Majewska. Wyd. 
„Nasza Księgarnia“ , Warszawa, 
1953 r. Str. 141. Nakład: 
10.000 egz. Cena: zl 5.45.

J. Jachnina i M, Alejnikow:
■Chąrlot Bantard. Powieść hi­
storyczna z czasów Komuny, 
Paryskiej. Z języka rosyjskie­
go -tłumaczył Krzysztof Radzi­
wiłł. Wyd. „Nasza Księgarnia", 
Warszawa, 1953 r. Str. 339.

Nakład: 10,000 egz. Cena: zl 
14.40.

Bajki z tematów Ezopa. Opra­
cowała Anna Swiderkówna. 
Ilustrował Jerzy Skarżyński, 
Wyd. „Nasza Księgarnia“ , War­
szawa, 1953 r, Str. 45. Nakład:
15.000 egz. Cena: zl 7.50. 

Czesław Wycech: Ksiądz
Piotr Ściegienny. Zarys pro­
gramu społecznego i wybór 
pism. Wyd. Ludowa Spółdziel­
nia Wvdawuicza, Warszawa, 
1953 r. Str. 251. Nakład: 10.000 
egz. Cena: zł 9.

Felicjan Lucht-Kotowicz. Co 
zrobić, ulepszyć, poprawić. Se­
ria druga. Wyd. Ludowa Spół­
dzielnia Wydawnicza, Warsza­
wa, 1953 r. Str. 130. Nakład:
15.000 egz. Cena: zi 4.

prezy kulturalne z udziałem
zespołów zagranicznych, m. in, 
studenckiego chóru z Lyonu.

*
Polska młodzież studencka 

aktywnie uczestnicząca w rea­
lizacji haseł Międzynarodowe­
go Związku Studentów z dumą 
przyjęła decyzję Komitetu ■ Wy­
konawczego MZS, który po­
wierzył jej organizację Kon­
gresu, W całym kraju trwają 
prace przygotowawcze do Kon­
gresu. Wybrana została juz 
polska delegacja w składzie 
25 delegatów i 75 obserwato­
rów. Wszyscy delegaci są przo­
dującymi studentami i aktywi­
stami społecznymi. Wielu z 
nich, to mto-dzi naukowcy.

Młodzież polska, solidaryzu­
jąc się z walką i pracą postę­
powych studentów świata, pi­
sze serdeczne listy do zagra­
nicznych przyjaciół, przygoto­
wuje dla nich liczne podarki.

Młodzież polska pragnąc 
uczcić Kongres podjęła liczne 
zobowiązania naukowe i pro­
dukcyjne.

Studenci wieki wydziałów 
uczelni łódzkich zobowiązali 
się w letniej sesji egzaminacyj­
nej uzyskać przeciętną ocenę 
wyższą niż dobrą. Zobowiąza­
nie swoje zaszczytnie wykona­
li. Jednocześnie wielu studen­
tów zobowiązało się dla ucz­
czenia Kongresu wziąć udział 
w pracach brygad żniwnych w 
PGR-ach. Zobowiązanie takie 
podjęło m. in. 1500 słuchaczy 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Chcąc zaprezentować dele­
gatom i gościom zagranicznym 
piękno ludowej muzyki, pieśni 
i tańców polskich — intensyw­
nie przygotowują się do wy­
stępów w czasie Kongresu 
studenckie zespoły artystyczne, 
m. in. z UMCS w Lublinie, z 
Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Olsztynie i z Politechniki War­
szawskiej:

Studenci PWSF w Łodzi we­
zmą udział xv pracach związa­
nych z realizacją filmu o Kon­
gresie.

Aby jak najpiękniej przy­
stroić naszą stolicę, która Ser­
decznie powita w swych mu- 
rach wysłanników postępowej 
młodzieży studenckiej całego 
świata, studenci ASP i wydzia­
łów architektury przygotowują 
dekoracje miejsca obrad i ca­
łego miasta. Z radością powita 
delegacje zagraniczne cały nasz 
kraj.

Bowiem Kongres Studentów 
w Warszawie, tak jak Świato­
wy Kongres Młodzieży oraz 
Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów w Bukareszcie — 
służyć będzie sprawie zbliże­
nia i porozumienia ' młodzieży 
świata, zbliżenia i porozumie­
nia narodów, sprawie utrzyma­
nia i utrwalenia pokoju świa­
towego. El..

W S T O L I C Y

Załoga e le k tro w n i w a rs z a w s k ie j 
s tanę ła  na w a rta c h  l ip c o w y c h
W kotłowni, turbinowni, we 

wszystkich- holach produkcyj­
nych elektrowni w-arszawskiej, 
w dniu 13 lipca br. ustawiono 
proporce z napisem: „22 Lip­
ca“ . Je^t to znak, że załoga 
elektrowni zaciągnęła warty 
produkcyjne.

W_ elektrowni warszawskiej 
94 procent załogi realizuje zo­
bowiązania dla uczczenia 9 
rocznicy. PKWN i pierwszej 
rocznicy uchwalenia Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Na podstawie zobowiązań 
podjętych przez palaczy, re- 
montowców, obsługę turbin 
i wszystkich urządzeń produk­
cyjnych, załoga elektrowni po­
stanowiła przez wprowadzenie 
modernizacji kotłów i realiza­
cję zgłoszonych projektów ra­
cjonalizatorskich doprowa­
dzić urządzenia produkcyjne 
do takiego stanu, aby w szczy­
cie jesienno-zimowym podnieść 
moc dyspozycyjną swego za­
kładu o dalsze 3 megawaty.

Tow. inż. Adam Heine zobo­
wiązał się opracować uspraw­
nienie, które pozwoli podnieść 
moc dyspozycyjną elektrowni 
jeszcze o jeden megawat.

Projekt Inż. Heine polega na 
tym, że turbiny, które dostoso­
wuje się obecnie do pracy dla 
ogrzewania budynków w stoli­
cy, będą wykorzystane do 
ogrzewania wody zasilającej 
kotły parowe elektrowni. Pro­
jekt ten pozwoli również na 
lepsze niż dotychczas-wykorzy­
stanie pracy turbin i zaoszczę­
dzenie kilkuset ton węgla rocz­
nie.

W celu zabezpieczenia wyko­
nania wszystkich zobowiązań, 
załoga elektrowni warszaw­
skiej tworzy brygady robotni- 
cżo-inżynierskie, których zada­
niem jest udzielać pomocy w 
przezwyciężaniu przeszkód wy­
nikłych przy realizacji zobowią­
zań,

(w)

Sklepy trzeba szybko uruchomić

Kropki nad • a
99'

WOLNO SIĘ BOGACIC
Trener Rtissel Tongau posta- 

towił „ zrobić forsę" tresując 
■woje dzieci na fenomeny pły­
wackie. Jego 5-lctnia córeczka 
Kały t 6-letni synek Boobtj 
nusiell codziennie przepłynąć 
' m il i z zawiązanymi oczyma 
:kakać do. wody z wysokości 11 
n. Tresowane w ten sposób 
{zleci ukazywały się na łamach 
usm i miały być zaangażowa- 
le do Hollywood.

Tymczasem po jednym z wy­
czerpujących treningów Koty,

która od kilku dni uskarżała 
się na bóle brzucha zmarła na 
wewnętrzny wylew krwi, po­
dobnie, jak kilka lat temu w- ta­
kich samych okolicznościach 
zmarł je j starszy braciszek.

Tongayowl pozostał jeszcze
Booby, nad którym znęca się w 
dalszym ciągu. Nikt mu w tym 
nie przeszkadza, bo wszystko 
dzieie się w Stanach Zjedno­
czonych. A tam wolno bogacić 
się każdym sposobem, hawet 
kosztem życia swoich dzieci.

Pod ostrym kątem

„Niezdrowe“ decyzje
Bardzo się zdziwit przewód 
:zący Gminnej Rady Narodo- 
j gminy Czermno (woj. war- 
iwskie). kiedy gminna komi- 
, kulturalno - oświatowa za- 
jponowała mu podpisanie 
pótzawodnictwa międzygmin- 
?o, mającego na celu przys- 
iszenie remontu szkól oraz 
jpatr/.enie szkól w opat

pomyślał. Widocznie ma zamiar 
wydać zarządzenie kopania tor­
fu dopiero wtedy, gdy zaczną 
się mrozy...

Nie tylko w tej Jednej spra­
wie przewodniczący GRN nie 
zna rozporządzeń swoich władz.

P R  N poleciła, żeby w każdej 
gminnej komisji kulturalno- 

»» —  oświatowej byt przynajmniej
■ Co to za nowe wspólzawo- j jeden nauczyciel. Słuszności te- 
¡two — zapytał przewodni- j g0 polecenia nie trzeba chyba 
■y _  pierwszy raz o nim \ udowadniać. Któż bowiem jak 
Zę. | nie nauczyciel powinien zajmo-
tlonków gminnej komisji wać się sprawami kulturalno- 
wd z kolei fakt, że prze- j oświatowymi. Innego zdania 
niczący Prezydium GRN uie j jest jednak nasz przewodmezą- 

o uchwale, jaką w dniu i cy. Otóż wydal on stanowczą 
53 r podjęło Prezydium 1 decyzję, żeby w  skład gminne.) 

iatowej Rady Narodowej w ; komisji kulturalno-oświatowej 
tvninie Uchwalę tę podję- j w żadnym wypadku nie wszedł 
/ty m  celu, aby drogą współ- | nauczyciel, gdyż byłoby to... 
jdnictwa usprawnić opiekę niezdrowe

dz gminnych nad szkołami.
nie dopuścić do sytuacji, 

ł  powstała w ubiegłym ro- 
kiedy zbyt późne dostarcze- 
opaiu odbiło się ujemnie na 
cy szkól. ,
rzewodniczący GRN „nie 
zal“ jednak o uchwale Pre- 
ium PRN i, co za tym idzie, 
pale dla szkól dotychczas nic

Nam się Jednak wydaje, ż,e 
„niezdrowe“ dla całokształtu 
prac Gminnęj Rady, Narodowej 
w Czerninie mogą być raczej 
nieprzemyślane posunięcia jej 
przewodniczącego.

(smi)

(opr. na podstawie kor. A, W il­
czyńskiego).

Nowy typ radzieckiej lokomotywy

Na terenie wielkiej Warsza­
wy czeka na uruchomienie oko- 
ic 150 sklepów. Ostatnio, to 
jest od 20 czerwca do 5 lipca, 
poszczególne dyrekcje handlu 
uspołecznionego otworzyły oko­
ło 60 sklepów. W zestawieniu z 
liczbą placówek nieczynnych 
jest to liczba niewielka.

Zamknięte sklepy utrudniają 
ludziom pracy zaopatrywanie 
się w towary pierwszej potrze­
by. Szczególnie daje się to od­
czuć mieszkańcom terenów 
przyłączonych, gdzie sieć skle­

pów była niedostateczna. Na 
przykład w dzielnic/ Wawer 
jest nieczynnych 8 sklepów. Z 
tego dwa znajdują się w gro­
madach pozbawionych całkowi­
cie placówek handlowych — w 
Marysinie Wawerskim i Za- 
góździ.

Wszystkie sklepy na terenie 
Warszawy powinny być jak 
najszybciej uruchomione. Wy­
dział Handlu St.RN powi­
nien się tą sprawą troskliwie 
zająć, (kw)

Szkoły podstawowe dla pracujących 
czekają na uczniów

Dla robotników warszawskich 
zakładów pracy, którzy nie ma­
ją ukończonych 7 klas szkoły 
podstawowej przewidzianych 
jest w nowym roku szkolnym 
60Ó0 miejsc w Szkotach pod­
stawowych dla pracujących. W 
większych fabrykach urucho­
mione będą klasy filialne, co 
pozwoli na zdobywanie^ wiedzy 
we własnym zakładzie pracy.

Dyrekcje warszawskich fa­
bryk i rady zakładowe niedo­
statecznie jednak interesują się 
podnoszeniem wiedzy ogólnej 
członków swojej załogi. Rady 
zakładowe nie przeprowadziły 
w sposób właściwy rekrutacji

do tych szkól 1 nie zachęciły 
do nauki robotników. Nie zro­
biły tego między innymi takie 
zakłady pracy jak fabryki: im. 
Świerczewskiego, Kasprzaka i 
Dymitrowa.

Ogółem do warszawskich 
szkół podstawowych dia doro­
słych zgłosiło się dotychczas 
zaledwie 830 osób.

Rady zakładowe i dyrekcje 
powinny zmienić swój stosunek 
do tak ważnych spraw jak u- 
zupeinianie wykształcenia swo­
ich pracowników i energicznie 
rozpocząć spóźnioną już bar­
dzo rekrutację do szkół podsta­
wowych. (kw)

„10“, „13“, „22“ i „7 kreślone“ 
wracają na dawne trasy

W zw ią zku  z ukończen iem  n a ­
p ra w y  to ró w  tra m w a jo w y c h  na u- 
Ucy T o w a ro w e j, poc iąg i l in i i  ,.10“ . 
..13“ , ,,22“  i  .,7 k re ś lo n e “  od dn ia

16 hm . będą ku rsow a ć  na sw ych  
w ła śc iw ych  trasach , t j .  przez u lic ę  
T ow arow ą , zam iast ja k  obecnie — 
przez Żelazną.

Z centralnego ośrodka szkolenia parły j ne g o PZPR
W  ram ach  c y k lu  o dczy tów  z za- 

g a tlt ilc ń  e kon o m icznych  odbędzie 
sic tv czw a rte k  d n ia  16.VIt.53 r. n 
SOdz. 17.36 w  sa li P K P G . Plac 
T rze ch  K rz y ż y , o dczy t to w . p ro f.

W. Brusa na lem at,: „O  p ro d u k c ji  
to w a ro w e j i d z ia ła n iu  p raw a  w a r to ­
ści w  Polsce L u d o w e j“ *

W stęp na o dczy t w y łą c z n ie  z» 
abonam entam i.

Wieczór poświęcony pamięci Pudowkina
S ta ra n ie m  C en tr. U rzędu  K ln ę -  | TP P R , w ie czó r pośw ięcony pam ięc i 

m a to g ra fit oraz S tów . Pols. A r t .  zm arłego  n ie d a w n o  znako m ite g o  ra- 
T e a tru  1 F ilm u  odbędzie się dn. dz ieck iego  reżysera film o w e g o  
15 bm . w  sa li C en tra ln eg o  K lu b u  1 W siewoloda P u d o w k in a .

T E A T R Y

W dzień I w nocy przez roz­
ległe róxvniny Ukrainy, przez 
lasy Karelii, góry Uralu, przez 
kwitnącą środkową Azję i boga. 
tą Syberię pędzą po Kraju Rad 
pociągi xvioząc setki milionów 
ton ladunkóxv i miliony pasa- 
żeróxv.

Duszą transportu koiejoxvego 
są parowozy. Peini uznania są 
kolejarze radzieccy dla nowo­
czesnego parowozu towarowego 
„FD“  o mocy 3200 koni mecha­
nicznych lub dia parowozu pa­
sażerskiego „JS“  o mocy 2800 
koni mech., rozwijającego szyb­
kość do 130 kilometrów na go­
dzinę. Ale kolejarze powiedzą 
wam równocześnie, że parowo­
zy na całym świecie należą do 
najbardziej nieekonomicznych 
maszyn. Parowóz — pożyteczna 
i stosunkowo prosta maszyna 
jest równocześnić wielkim mar­
notrawcą paliwa. Tylko 6 — 8 
procent energii zawartej w pa­
liwie zostaje zamienione na 
pracę pożyteczną parowozu, 
reszta zaś jest stracona, czyli 
jak móxvią kolejarze „wychodzi 
do komina“ .

W takim kraju jak Zxviązek 
Radziecki, którego długość l i ­
nii .kolejowych wynosi ponad 
125 tysięcy kilometrów, ilość

węgla, „wychodząca, do komi­
na“ w parowozach sięga dzie­
siątków milionów ton, co jest 
poważnym zagadnieniem dla 
gospodarki narodowej. Wystar­
czy poxviedzieć, że prawie 30 
proc. całego rocznego wydoby­
cia węgla jest spalane w pale­
niskach parowozów.

Kolejarze wyjaśniliby róxv- 
nież, że parowozy zużywają o- 
gromne ilości wody do wytwa­
rzania pary, co nasuwa szcze­
gólne trudności na trasach o 
gorącym klimacie.

Dlatego też'wyprodukowanie 
lokomotywy o wyższym współ-' 
czynniku sprawności technicz­
nej, zużywającej mniej mate­
riału pędnego i xvody była 
niezwykle ważną spraxvą. Mysi. 
konstruktorów zwracała się 
ku motorom spalinowym, któ­
re mają 5 — 6-krotnie wyż­
szy współczynnik sprawno- 
ści technicznej niż silniki 
parowe. Motory spalinowe, da­
jąc taką samą ilość pożytecznej 
energii co parowozy, zużywają 
jednak kilkakrotnie mniej pali­
wa na jej wytworzenie.

Już w roku 1948 ,w Charko­
wie została zbudowana ra­
dziecka lokomotywa spalino­
wa „TE-2“ , pracująca na płyn-

1 nyrn paliwie, zaś w roku 1951) 
zaczęto już seryjną produkcję 
lokomotywy spalinowej „TE-2“ . 
Eksploatacja tej lokomotywy 
wykazała jej xvielkie zalety 
techniczne, polegające na lep­
szym xvykorzystaniu energii 
płynnego paliwa.

Ostatnio prasa radziecka do­
niosła o skonstruowaniu noxve- 
go typu radzieckiej lokomotywy 
spalinoxvej „TE-4“ , pracującej 
nie na płynnym pa i iwie lecz na 
węglu (z małym dodatkiem ro­
py)-

Zwiedzający lokomotywę nie 
znajdą w niej ani zbiornika na 
xvodę ani wielkiego kotła paro­
wego, ani ziejącego ogniem pa­
leniska. Zamiast tych typowych 
dla zwykłego parowozu urzą­
dzeń, zobaczą oni inne, służące 
do przerobu węgla na gaz. Jest 
to generator gazowy. Gaz ten 
po oczyszczeniu i ochłodzeniu 
jest wraz z małą domieszką 
płynnego paliwa podawany pod 
ciśnieniem do cylindrów potęż­
nego motoru Diesla. Motor ten, 
połączony z generatorem elek- 
trvcznym daje prąd do silników 
elektrycznych, które stanowią 
właściwą „silę roboczą" loko­
motywy,

Silnik Diesla ustaxviony na

lokomotywie „TE-4“ może pra­
cować na mieszanym paliwie, 
składającym się xv 75 procen­
tach z węgla i xv 25 procentach 
z płynnego paliwa. W niektórych 
xvvpadkach, gdy zachodzi po­
trzeba, lokomotywa może 
przejść całkowicie na pracę na 
płynnym paliwie.

Dzięki zastąpieniu silnika pa­
rowego przez silnik spalinowy 
i elektromotory zużycie pa- 
liwa jest w lokomotywie „TE-4“ 
trzy razy mniejsze niż w nor­
malnym parowozie.

Lokomotywa została zapro­
jektowana'1 przez zespól kon­
struktorów charkowskich zakła­
dów parowozowych w niezwyk­
le krótkim czasie, dwóch i pół 
miesiąca... Pracami konstruk­
torskimi kierowali laureaci Na­
grody Stalinowskiej A. .Kinior­
ski i N. Werner. Lokomotywa 
„TE-4“  przeszła już z wyni­
kiem pomyślnym pierwsze pró­
by.

Bliski już jest czas, w któ­
rym przez bezkresne przestrze­
nie Związku Radzieckiego pom­
kną pociągi, prowadzone przez 
nowe lokomotywy spalinowe.

0 )

A te n e um  — S praw a rodz inna  
g. 19. P o lsk i — P o lacy  n ie  gęsi ~  
g. 19. K a m e ra ln y  — S p ra w ie d liw i 
lu d 7’ «* — g. 13. N a ro d o w y  - -  K a ­
r y k a tu ry  -  g 19. N ow y -- N iespo­
k o jn e  szczęście, g. 19. O pera — 
T ra v ia ta  — g. 19. Powszechny -- 
Ig ra s z k i t r a fu  1 m iło ś c i. — g. 19. 
S y re na  - -  Z ze ga rk ie m  w  re ku  — 
g. 19.15. N ow e j W arszaw y — Si u by 
p an ieńsk ie  — g. 19. S a ty ry k ó w  — 
M in is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30.

K I N A
M oskw a — Z agub ione  m e lod ie  -- 

g. 16. 18, 20. P a lla d iu m  — D um na 
k ró le w n a  dod. O am on ic ie  i 14 h a r­
cerzach — g. 16. 18, 20. P ra ha  — 
Z agub ione  m e lod ie  — g. 16. 13. ?o. 
Ś ląsk — B a ry łe c z k a  — g. 16. 18. 20. 
A t la n t ic  — Sad h o n o ro w y  — g. 16, 
18. 20. P o lon ia  — Uwaga pociąg 
nadchodz i — g. 14. 16, 13, 20. S to lica  
--R u s z y ły  w zgórza  - -  g- 16. 18. 20. 
W - z  — Ś lu b u je m y  i X  M is trzo s tw a  
E u ro p y  w  B oks ie  — B- 16, 18. 20. 
1 M a j — W ie lk a  p rzygoda  dod. G ry ­
pa _  g. iB, in, 20. O chota  ~  Sadko 
dod. W K ra ju  S o c ja lizm u  2 53 
g. IR. 13, 20. S yrena  — Ta jem n icza  
w yspa ~~ g. iR, 13, 20. Tęcza — 
Ż o łn ie rz  Z w yc ięs tw a  ser. i. — ę. 
16. 18. 20. L o tn ik  — Cesarski p ie ­
ka rz  ser. I I .  ~  g. 17, 19; O lsz tyn  -- 
W ie lk ie  po low an ie  dod. S y m u la n t
-  g. 18, 20.

P O R A N K I
P o lon ia  — Czeska porce lana. 

S p o rt R adz ieck i 11'52, P od z ię ko w a ­
n ie  d la  k o tk a  -  ?• 12. S yrena  -  
K opc iuszek — g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  poda jem y 
na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o ­
wego Zarządu  K in , W arszawa, ul. 
Ja g ie llo ń ska  26, te l. 904-81).

C Y R K
C y rk  n r  6 (P lac U n ii L u b e ls k ie j)

— W id o w isko  — g. 19.

p op u la rn a , 16.35 P o lsk ie  p iosenk i 
żo łn ie rsk ie , 16.50 G łos m a ją  k o b ie ty , 
17.00 ..W  roczn icę  b itw y  pod G ru n ­
w a ld e m “  — pog. 17.15 „W  s ta ry m

R A D I O
ŚRODA 15 L IP C A  

F io g ra m  l  — na fa li 1322 m,
P ro g ra m  dn ia  15.25. Wiadomnśc.1 

5.05, fi.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00. 
23.00.

Z p rzyczyn  techn icznych  nadaw a­
n ie  p ro g ra m u  I  rozpo czyn a m y o 
godz. 15,25.

15.30 A ud . d la  dz iec i, 16.10 M uz.

w ług ni '— WS- • « • <> ,, *» s'1' 1. 1“
d w o rk u  — now a szko ła " — pieśń Z. 
W ieh le ra , s łowa T  Fangram . 17.29 
K o n c e rt O rk . Rozsł. Szczecińsk ie j 
PR. 18.00 ..Na sze rok im  św ie c ie “ . 
18.15 P o p u la rn y  k o n c e rt so lis tó w , 
18.45 „ Ź  n o ta tn ik a  ko responden ta  
w o je n ne g o “  — fra g m . ks iążk i .T. 
B ro n ie w s k ie j. 19.00 K o n c e r t O rk . 
Rozgł. w a rs z a w s k ie j PR, 19.45 A u d . 
d la  w s i, 20.23 W i ad. sp o rto w e  . 20.34 
D aw ne n ie m ie c k ie  m e lod ie  lu d o w e , 
20,43 ,,P ie rw sze  s ta rc ie '' — fra g m . 
ks ią żk i A n d re  S til '» . 21.00 K o n c e rt 
C ho p ino w sk i -  w y k . T . Ż m u d z iń ­
sk i, 21.30 Rep. l ite ra c k i,  21.45 M uz. 
ro z ry w k o w a , 22.15 „N o w o śc i poe- 
t.vck ie “  — w ie rsze  W ł. B ro n ie w s k ie ­
go, 22.30 Z c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  
u tw o ry  k a m e ra ln e "  — S c h u b e rt — 
k w a r te t sm yczko w y  S -d u r.

P rogram  I I  — na fa l i  407 m.
P ro g ra m  dnia  7.50. 14.00, W iado­

mości 5 05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00, 23.50.
3.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt po­

ra n n y , 6 lo Rep. z tra sy  M ied zyn a ro - 
j dow e j S z ta fe ty  F es tiw a low e ;j, 6.20 
I Muz. po ra n n a , 6.30 G im n a s tyka , 7.20 
! M uz. po ranna . 7.50 K a le n d a rz  R ad io - 
i w y , 8.00 M u zyka . 8.30 Aud. dhardzie- 
I c i' m łodszych, 8 30 M u zyka  poranna, 
¡9.45 P rze rw a . 10.50 S a łn l-S aens: So- 
! nata op. 32, 1115 M u zyka  i a k tu a l-  
I rtości. 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty J  12.15 
I R adziecka m u zyka  ludow a. 12.45 
! A u d . d la  w s i, 13.no „W ie ś  ta ń czy  i 
I śp ie w a " — w w y k . g ru p y  re g io n a l­
ne j M i 1 ów k a. 13.15 M l r i  m an i dze :

I G ru z ińska  su ita  taneczna w  w y k . 
j O rk . p.d. S tas iew icza , 13.30 K o n c e r t 
¡so lis tó w , 13 35 P rze rw a . 14.05 In fo r -  
| m acie . 14.10 P o p u la rna  m u zyka  s y m - 
| fo n iczn a , 14.30 K o n c e rt ro z ry w k o ­

w y , 15.10 „W ie de ń ska  v . im n a “  — 
fragen, pow . A. Ja ck ie w icza . 15,30 
A ud . d la  dz iec i. 16.00 U tw o ry  na a l­
tó w kę . 16.20 Ż o łn ie rs k ie  p iosenk i 
ra dz ie ck ie . 16.35 K o n c e rt ro z ry w k o ­
w y . 17.15 K o n c e r t so lis tó w  b u łg a r­
sk ich , 17.30 Na w a rs z a w s k ie j fa li,  
17.55 „E e  s p o rtu “ , 18 00 M u zyka  lu ­
dowa. 18.18 W o lfg an g  Am adeusz M o­
z a r t- D iv e r t im e n to  D -d u r, 18.30 Pog. 
sportow a , 18.40 K o n c e r t so lis tó w , 
19.00 K ro n ik a  k u ltu ra ln a , 19.30 M u ­
zyka  i a k tu a ln o śc i. 20.00 A u d . l i t e ­
racka, 20.20 K o n c e rt K ra k . O rk . i  
C hóru  PR. p d. A  W ie rn ik a , 21.26 
W iad. sportow e , 21.32 M u zyka  ta ­
neczna. 21.50 Rep. z M ię d zyn a ro d o ­
w e j S z ta fe ty  F e s tiw a lo w e j. 22 00 
..K w asoodpo rn i'*  — ode. opow . W. 
Ż u k ro w s k le g o , 22.20 Sonata L isz ta  
H -m o ll na fo r te p ia n  w w y k . P. Ł o - 
boza. 22.45 K o n c e rt s y m fo n ic z n y  
m u z y k i f ra n c u s k ie j.

W y d a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  EobotnJczeJ. R edagu je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW , 
S e k re ta rz  P .rd a kc jt 8- 96- 65. D z ia ł Id e o lo g iczn y  8-08-89. D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł za g ra n iczny

1 D e le g a tu ry  P P K  łR iu c ii"  — cena w  p renum .
<----------A  B  1 2 3 4 5 S

k l  p re m m e ra ty :  Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p L e u L m e ra tę ^ e c o n ę  W a m a w a f K o s e w a  A d m l n i s S V w i e j s ‘k“ a î i ^ ï e T . l t o M lJ à a k l  G ^a f.U  W y d ^ m .  Dom S łowa P o lsk iego. 4B-1759I
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